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n U E N T J L *  2.1 w fersz petitow y la b  JegW-mKJnal, 
prz e ć  teksten 40  kop. pierw szy i 20 kop. , iżd *  n u
etępny raz, za tekstem 20 k. p iurwszy i  10 zoo.. 
stęp" raz, zawiacL żałobne >o 40  Ł  W  ru b ry c e  
Jśadesian e • w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rfas

E u n t p  p o j e d y n c z y  5  b o « .  

h n i B i n t i  I sałcszbiSa przyjmują A d r s ic L ł" " ^ ,
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P ł u g  - j S a m o c h ó d  R o t o r o w y

Najnowszej konstrakcyi, przystosowany do potrzeb na
szych gospodarstw, będzie demonstrowany w  robocie na 
W ystawie w W innicy w  dniach 4, 5 i 6 września.

Przedstawicielstwo na Kraj Południowo-Zachodni

Brnu Bankowy D. M i n i  i i *
Kreszczatyk 27. <oe3

T e a t r  . .S o fo w c o w ” . D y r e k c y a
} | | C U i u i i i b V i >  ■ M . B  A  G R O W

Dziś pc raz drugi i) „ W i ę c e j  n iż  p r z e b a c z o n y ”  w  3 aktach, 3) , i u
b i l e u s z * 1 w  1 akcie. Początek o godzinie 8 wieczorem . Ceny zw ykłe 
W  czwartek 4. 0 po raz pierwszy „D w rc j h r a b io w ie * 1 w  3-Cz akt. 
W  piątek dnia 7-go przedstawienie nie odbędzie się. W  sobotę dn 8 go 
września dw s przedstawieni*: do poł. „ P a n n a  b e z  p o s a g u * 1 w  4 akt, 
wieczorem  pierwszy raz „ Z n i s z c z e n i e  S o d o m y * *  w  5 atet. W  niedz. 
dn. 9 dwa przedstawienia: w  południe do raz i-szy „ U b ó s t w o  n ie  h a ń 
b i ” ,w  akt. W ie c z c e m  po raz 3 ci , , O s t a t n ia  w olla  !ł w  4 akt. Dnia m 
po raz drugi „ R e w iz o r * *  w  5 aktach. Ceny ogólnie dostępne. 3111

T a a ł n  r  N ś c i  i l s B z  ■ D y p ń k c y a  M. T o p o r  -  B a g r o w a .
•  i W l I •JSj > J K B ■ (jnia ^-go wrześnir „ A i d a ” . Bio

rą udział (w edług i  fabetu rosyjskiego) p p : Karpowa, SkimCKa, p p : Z i 
n iw jc w  Nlkotski, Połajew, S  . l ik iw  i inni. P oc'ątek  o g, 8 w. Jutro 
dnia 6-go „ E u g e n i u s a  O n ie g in ’ 1.  W  sobotę dn:a 8 go dwa (.rzedsta- 
wienia: w  p tłid n ie  po cenach ogólni: przystępnych „ D e m o n ” , w ieczo
rem po Crnacn zwyczajnych: 1) „ L a k m a ” . 2) „ P a j a o e ” . W  niedzie
lę d 9 „ H u g o n o c i ” .  Bilety na wszystkie oznaczone przed ttawienia na 
b jw a ć  m rizna W krótc'* dane będzie po raz i-szy przy komp>etnie no
wej w ystaw ie M -in e  B u t t e r f l c y  (Czio-Czio San) muz. Pucciniego. 3912

T l i f i ł c i  U l l n ł w  K r i n z o z s t y k  36  (w  p u d  w ó r .r u ) . (M i-
■ «■ m a i  J i  n ia t u r e ) .  Dnia 5-go i 6 nowy p-ogram .

1) „Damski doktór” komS,,S,7ł&rle 2) ..Ciotu
nia z Głuchowa” ?Ś>Ł*.1”m™w5«*'" 3) Duet ko-
m Ś P 7 n V  G łówny re iy ser  G. Matkowski. Początek 1 go seansu o go- 
I l i l w Z l t y .  dżinie 7 ej m. 15 wieczorem , 2 go o godz 8 m. 45 w iecz , 
3 go o gouz 10 m 15. Ceny miejsc od 20 ko ? do 1 rb. 50 k. W ejście 
po ka dym oddt ale. Pełnom oc dyr<-kc P. Grinberg. 3833
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P ie r w s z e  P o łu d n io w o -Z a ch o d n ie

Biuro Techniczne dla Przemysłu Ceramicznego

Biuro Ceramika"H
K ijów , u lic a  L w o w sk a  AD 3

I

Budowa ceg tln ;, rem rn to w ri, 
fabryk wapna i dact.ówki, oraz 
innych zakładów ceramiczny cl:.

Sprzedaż maszyn dia przem ysłu 
ceramicznego.

S  .orząd/aiiie pl mów i Losztory- 
só w.

Badania i analizy. 

Kontrola fabryk.

niniejszym podaje do wiadomości, że na mocy zawartej, 
u m o v y

4” 17
Profesor

Konstanty Demantjew
został

s t a ły m  k o n s u lta n te m  b iu r a .

W  poniedziałek d. 3-go, w e wiórek 
<1. 4 go i w  środę d. 5-go września 
b. r. cykl X X X III. 1) „ S k r z y p e k  
k r e m o ń s k i ” , kom. w  1 akcie Fr; 
Coppe, przekł. Czuminej; a „ N a u 
k a  w z a je m n a ” , krotcchw ila w  1 
a 'c , przekł. 14-rno 1 t Lego i Rudnie- 
wa; 3) „ P o l i c z e k ” , kom. w  1 ak , 

v przekł Tarnow sk'ego: 41 W ystępy
siło w e. R eżyierya  D. Gitm ana. W ejście  co pół godziny. Cykl następny 
X X X IV  o t  czw artau d. 6 września. 40:8

Instytucka3:1 Teur.33-73

/ w yszły  z druicu i są do nabycia ostatnie nowości^
  M J*RYANA D U BIECK IEG O  --------

R O M U A L D  T R A U G U T T
i iego dyktatura podczas powstania styczniowego 1863— 1854. W yda 
nie 3 powiększone (z 3 rycinami). Cena rb. i .8 j

  JO A C H IM A  B A R T O S Z E W IC Z A  — —

NA RUSI POLSKI STAN
POSIADANIA

(Kraj -  Ludność— Ziem ia-' z 11 tablicami st»tystyczr.em:. Cena rt>. i . i -  I

Narładctn księjarni LEONA IDZIKOWSKIEGO w Krowie. I
Na’ prowiDCyę wysyra się za zaliczeniem poCztowem 4*6ó^

Dziś Wyścigi.
NA P L A C U  S Y R E C k lM . 3942 P o c z ą t e k  o  g o d z .  2  p p .

SzRoła M zyczna M . G u t k o w s k i e g o
została przeniesiona do nowego lokalu, P r a r t ,  n a  u l .  Ala 18. 

Podania o przyjęcie przyjmują się codiientre od godziny 12 ćo 6 00 p ił., 
oprócz 1ni świątecznych. W pis w  klasach fortepianu 150 i n o  rb. rocz
nie- w  klasie śpiewu — 120 r b ; w klasie skrzypiec — .o .  rb.; w  klatce 
wiolonczeli — 6 j rb.; płaci się zgóry za Dółrocze. Sicł»d profesorów: 
fottepian — pp Tutkowski, K aniew cow  i G udzin«ki, p n ie  Paras«-.zenl-o 
i Djakowa; rpiew — p nie Santagano-Gorczakowa, B.-uno-W ib-r i Ferre n- 
Fraga; skrzyp ce— p-ni Cwietkowa; wiolonczela - p. Szkw -r. Elementarna 
teorya muzyki i solfegio —  p. Kanie wcow; harmonia, ency lopedya. 411 
strum-.ntaeya i historya munyki -p. Tutkowski; o b iw . firt. —p Grudziński

■ka
Były k r o jc z y  A. WILCZKOWSKIEGO

Krawiec Męski M, Malicki i S
K ijów . K r e « z c z a ty k  Nr 8  w  p o d w ó rz u .

Przyjm uje w szelkie zamówienia na ubrania cywili_e i uniformowe z ma 
terya.ów  pp. kl entów. a także w la n y c h  m atervałów  k rsjow ycl 1 zagra
nicznych fabryk. Krój w edług iurnali angielskich Ceny umiarkowane.

dla naucztslelek robót rę jM ..11,
rob. r ę c z ,  pczyjai, wotn a łu ih . n.sr s w ,  

_ klas. rob. artys-. D- i S .  K O R ” łU M O W T C ł.. 
Lek. rys malar. or^z sztuki sto^i, w y p -1. drzew szt., kwiaty set, haftv, 
w ykańcz kapeluszy W iad. od 1 —3 pp K jów, W łodz m ersca 77. 3170
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gudowa młynów parowyih
i wodnych wszelkich systemów.

Urządzenia szklano-betonowe.
Sprzedaż maszyn młynarskich oraz materyalów 

budowlanych. Turbiny. Transmisye.

JKotory. Dynamo-maszyny.
Pompy turbinowe.

B iu ro  T e c h n ic z n e

A. Lortsch i S-ka

Pasy angielskie 
Scandinavia*.

tn8
Kijów , L w ow ska 9

Oddział w Winnicy na Podolu iTel. 4).

Nesterowska 12 m. 6.
Zapis od i- -3  g. Codziennie. Po 
czątek lekcyi dnia 1 go września 
40 rb. Dółrcćze. 3927

„ B iu r o  y r a c y ' ’^ , K>lTr“o°”
ki zaułek M  6, telelT 1788 Pekonaend. 
nauczycielki, bony, nficyai, rzeotietl- 
i w lze lk ą  Służbę doNiową. W sptll 
NUrszkante dla Szukających pracy 
atłodyCh katoliczek p. n. .Schroni 
sko św . Jadwigi*. TroiCki zaułek 
6- aa. 9 584

Dr Wanda Borowska
filis W. Podwalna 26. Przyjm. 1 0 -  
i t  i 5 - 6 .  4123
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Wszędzie w Rosyi pracują zadawaini^jąco 
Nie ot'ecu;emy słowami —  dowrdzimy cz;nem.

T-pn młocarnl J . I. CASE
OBESA — Skrzynka pocztow a 12-36 .

GRANSfOtlU
patefony I -m lep t z y *  gatunV;a piyty w największym  w ył mrze pa Ceaaeh 
przystępu7ćh_ poleca skład głów ny instrumentów m uzycznych
t. IHDAIBEK. Kiiów, Kr:szCir-vk Filia ■« Raku

łri-m e l

I p o w r ó c iła  z

P a r y ż a
M o d e le  j u ż  o t r z y m a n o .

KREdZC^ATYK.rg. <163

lio w o o łw u r z o n a

lim  gry fdspiej
a r t .  u r y z .

i. Duliliiłiiiia
mieści się p r iy  ul. Nowej fprzecz- 
ntca Ale: yngoMskiej d. Nr 3, m.

Nr 23. 4142

mim,
Prenum eratę i egłoszenła do
„Dzlannika Ki;swskl8gou

pi zyjm uje
kslw ar i  Zawadzkiego

D-r Jerzy Rejze |
pow rócił i wznowi! orzyięcia Chor. 
skó y, syf.lis, m oezopłciowe. Przyjm. 
g 10— '2 i /•— 7, Kobiety ia  — rpp. 
Meryngowsita 10. Telefon 18 —36.

O d A d m in is t r a c / i .
D la udostępnienia presum er. .D zien 
nika K 'jaw sktr.go* uałiyćia na w  a 
ruakażh najdugndi ■ejszyci .katązek - 
u e z k ą a jy p Ł  w  każdym  demu p u c 
kim, purozuw telism y m : z w ydaw ca 

a t I e< s ręp«!emy

po ceole zniżone}
wyłąttsula tyłka t u i j a  preanm era

DZIDĘ POLSKI
D-ra Feliks? Kon ocznego 

a tfc—4, 8a ilustracyt llłuiczt., Jnia 
mapa Falski z padzi .lec aa w *)c 
• l l i t w i .  Cena dii p r i ą a r b i a r t a i  
.Dcleunika Wilawairic,

  Rb. I k op . 6 0  ------
(w «iZ 'obncj_opi'awie).

Obrady polityczne 
■ we Lwowie.

(K ortsp  w łar-na „Dziennika Kijowskiego").

Lu ów, d. 11 września 1912 r.
Zaroiło się w  gn—cku sejmowym, chociaż 

sejmu niemŁ. Zebrały się wszystkie kluby, ze
brała się prawie cała izba sejmowa i już od ty
godnia odbywają się codziennie narady, konie- 
reneye, konszachty. Pracują posłowie nad re
formą wyborczą i, jak dotychczas, wynik jest 
ujemny. To jedno tylko wiadomo, że do poro
zumienia dotyciiczas nie przyszło i jest słaba 
nadzieja, aby przyjść mogło z powodu absolut 
nie niemożliwego stanowiska, jakie zajęli po
słowie rusry.

Ca a Galicya wschodnia polsla sprzeciwia 
się ugodzie z ruw am i, któraby wyszła na szko 
dc. polskiego społeczeństwa. Natomiast klub 
ludowców i jego naczelnik p Stapiński, który 
już przed tygodniem jeździł na skargę na na 
miestnika i k mserwatystów polskich do pana 
mimstra-prezydents do Wiedmu, jest za prze
prowadzeniem ugody jakiejkolwiekbądź, byleby 
udało się przy tej sposobności przeprowadzić 
reformę wyborczą. Piecze p. Stapińskiego roz
palony grunt wsi polskiej na zachodzie, gdzie 
powaga prowodyra ludowców zraeznie osłabła 
i cbłop polski, si ale oszukiwany przez p S ta
pińskiego, me dowierza jut swemu przywódcy 
i zanosi się na stanowczy upadek autorytetu 
p. Stapińskiego na wsi polskiej. Chciałby prze- 
11 p. Stapińtki podreperować upadającą powa
gę przez rychle przeprowadzenie reformy w y 
borczej jaknajradjkalniejszej, chociaż, im będzie 
radykalniejsza, tem pewniej zmiecie przy nsj 
bliższych wyborach p. Stapińskiego i całą Sta- 
pińszczyznę z powierzchni wsi polskiej sam 
chłop, który jest dziś dość uświadomiony, aby 
p r z e le ć  całe oszustwo, 1 a jakiem zasadza się 
mniemani, popularność wodza ludowców.

Tymcza*.em r e f o r m a  w y b o r c z a  n i e  m o ż e  

hyć r o b iO D a  z e  w z g l ę d u  n a  p o t r z e b y  j e d n e g o  

s t r o n n i c t w a ,  ani n a w e t  j e d n e j  w a r s t w y  s p o ł e c z 

n e j  w  kraju, l e c z  m u s i  m i e ć  n a  w z g l ę d z i e  n a j 

ważniejsze interesy narodowe Dolskie w kraju 
o mieszanej ludności, w której przewaga pol
skiego narodu nie tylko liczebnie, kulturalnie, 
ale także silą zamożności i pracą cywilizacyji ą 
jest nad wszelką wątpliwość udowodniona. Z a 
g a d n i e n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  dla se1- 
mu nie jest przeto tak łatwe, żeby się dało za 
jednym : a machem prostą foimułką rachunkową 
rozwązac. Staje s ę trudniejszero, jeżeli refor
ma ma odbyć się w ramach obecnego podziału 
na k u r y e  stanowe, w których musi być u- 
względniona tak zwana Sohmerlingowska rc- 
prezentacya interesów wększej własności, prze
mysłu i fcandlu, włościaństwa, miast, a nadto 
dodane są głosy wirylne biskupów i r< ktorów 
uniwersytetów. Rząd centralny wyraźnie 0- 
świadczył, że bez kuryi niema reformy sejmo
wej. Sejm nie ma być pailamentem. Sejm w 
części z wyborów kuryalnych, w drugiej znacz
nie co pi a wda mniejszej części z mocy urzędu 
stworzony, lest ciałem mieszanem: ustawodaw- 
czem i administracyjnem, w którem wszystkie 
warstwy ludności muszą być reprezentowane 
w miarę swej siły podatkowej i kulturalnego 
znaczenia.

Gdyby ordynacya sejmów a mogła opierać 
s'ę na bezpośrednlcm, łajnem i równem prawie 
głosowania, wówczas cały spór byłby uprosz 
czoDy do czystej wałki o podział okręgów wy 
oorczych i sami wyboręy musieliby zaświadczyć, 
że kraj ten jest w większości swej polski, że 
rusini mają przewagę edynie tylko na wsi w 
Galicyi wschodniej i to nie we wszystkich okrę
gach, że w mia tach nie posiadają nawet ic% 
ludności i t. d Ale sprawa tak wcale nie jesi 
uproszczona.

Reforma wyborcza musi być zrobiona w’ 
ramach kuryi wyborczych, na podstawie zastęp 
stwa interesów, a więc muszą wybierać: więk
sza własność, izby handlowe, miasta i gu-iny 
wiejsk e. W  tych granicach musi nastąpić spra
wi dhwy rozdział n andatów. Oczywiście, że 
warunek tfiki niezmiernie wikła całą spiawę i 
należy w każdej kuryi zosoLna rozważyć wpływ 
każdej narodowości i ustalać jej wartość, na 
podstawie której dopiero możoa będzie przystą 
pić do określenia .cyfry zastępstwa i stosunku 
do drugiej narodowości. Cóż się przeto oka 
żuje na podstawie danych statystycznych, jakie u 
myślme w tym Celu biuro statystyczne krajowe 
ogłosiło?

Okazało się przede w szyotkie m to, co jest 
powszechnem zjawiskiem, zauważonem obecnie 
wszędzie na zachodzie w Europie i Ameryce, 
że wskutek stałego uDrzemysłowiania się całych 
krajów i pi fistwa t»kżt i w Galicyi już dcki- 
nał s:e proces przesunięcia ludności ze wsi do 
miast. Idzie zatem  cały szereg skutlów kultu- 
ralno-narodowych, które dla każdego kraju o 
mieszanej ludności są- niezmiernie doniosłe i 
zupełnie zmiui-iają strukturę społeczną. Galicya 
wzrosła w ostatniem trzydziestoleciu z 6 milio
nów ludncści do 8 milionów, a podatki, opła
cane w Galicyi, wzrosły w tym czasie z 20 m: 
lionów do 34 milionów (mamy na myśli j' dynie 
tylko podatki bezpośrednie). To znaczy lud
ność wzrosła o 33^ a podatki wzrosły o 70®, 
Ale równocześnie wzrosła ludność inaczej na 
wsi, a inaczej w miastach. I w miastach ina
czej znów w wielkich centrach kulturalnych i 
przemysłowych, inaczej w mniejszych, a spadla 
w miasteczkach-

Okazuje się z zestawiania d r a  Ignacego 
Weinfełda, w zeszłym tygodniu ogłoszonego, że 
ludność miast w Galicyi (to jest dwu stolic, 
trzydziestu miast tak zwanych magistraturalanycb 
i 39 miasteczek) wzros’a w ostatniem trzydzie 
stoleciu z 1,022,833 w roku j 83o na 1,595.028 
w roku 1910, czyli stanowi dziś już nie 17^ 
ogółu ludności, lecz blizko 20% ludncści kraju, 
a należy przypuszczać, że w tyra stosunku, a 
prawdopodobnie znacznie szybciej będzie wzra
stać w przyszłości Tymczasem ludność gmin 
wiejskich wzroała wprawdzie z 4,930,072 w ro
ku 1880 na 6,430647 w roku >910, ale pro
centowo w stosunku do ogółu całej ludności 
udział wsi w za'udnieniu kraju spadł z 83°0 
na 81 %.

Znaczy to, że kraj się uprzemysławia, 
ludność ciągnie do wielkich miast, a cbociaż 
równocześnie wzrasta jeszcze wieś, ale już 
słabiej, a stanowczo upadają miasteczka. Lud
ność na obszarach dwcrskich spada także. 
W  miastach ludność stanowi ju t ,  dziś więcej, 
aniżeli jedną piątą część ogóm całej ludności, 
a mniej aaiżeli jedaą czwartą część ludnoś 
ci kraju. Równocześnie dało się zauważyć 
charakterystyczne zjawisko (pomimo ogromnego 
wzrostu Lwowa), że wzrastają silniej miasta w 
Galicyi zachodniej, aniżeli w Galicyi wschód 
niej. M.asta zacbodnio-galicyjskie wzrosły o 
72' ,̂ a miasta wschcdnio galicyjskie wzrosły

tylko o 62%. Co więcej, niektóre miasta wscho
dnio galicyjskie stanowczo cofnęły si;, i tak 
Brody straciły 20% ludności, a inne miasta 
wschodnio gc.licyjsl ie, jak Lniatyn, Zaleszczyki, 
Bor3zczów, Husiałyr., Zbaraż, Skaiat stały śię 
najsilniejszym terenem emigracyjnym, a wogóle 
20 miast wscbodnio-galicyjskich okazuje abso
lutny ubytek ludności.

Wszystko to nie mogło być bez wpływu 
na znaczenie kuryi miast w przysilej ordyni- 
cyi sejmowej Tak się zaś okłada, że m.asta 
te nie posiadają nigdzie większości ruskiej 
(bardzo często niestety posiadają większość ży
dowską), ale licząc na poćdawie statystyki ję
zyka ojczystego okazuje się, że są w całośc: 
swej polskie, przynajmniej wszędzie żydzi do 
polskości się przyznali. W  kuryi przeto gmin 
miejskicn stanowią rusini liczebnie mniej, ani 
żeli dziesiąfą część (9,5 )̂> a płacą podatków 
załedwie ą 1/^. Niezwykle wybitne miejsce w 
kuryi miejskiej zajmują obie stolice kraju: Lwów 
i Kraków

Ludność lycb ds ó . h  nJast wynosi 41 
cplej ludności Balijskiej (razem 342 268), wszy
stkich 25 kuryalnych miast płaci 70$ wszyst 
kich pooatków bezpośr* d lich, przez całą kuryę 
miejską uiszczanych. Tu więc 0 reprezentacyi 
ruskiej nie można myśleć.

Jakże się przedstawia stosunek narodo
wościowy w kuryi w i-lkitj własności?

Właściwie nu podobna tu mowoć o 'st 
nieniu ru sin ów . W  tej kuiyi są tylko polacy 

iyd^i, którzy w tej sferze n ajzupełniej przy
znają się Die tylko nom inalni- , na papierze, ale 
faktycznie w czynie do polskości. W kuryi 
wielkiej własności stanowię połacy właściciele 
98% i opłacają 99% podatku gmatowego i in- 
nycn D (d -tk ó w  bezpośrednich, a ru i a 1 stano 
wlą 2% i oplacpją zaledwie 1% podatków w tej 
kuryi Nie może przeto być m o w y  o iakiem- 
kolwiek zastępstn e z tej kuryi rusinów, a jed
nak mimo wszystko są czynione staran .a , sb y  
sz acnta polska odstąp U w tej kuryi ćrra man
daty rusinom.

Pozostaje najważniejsza kury a wiejska 
Tutaj istotnie rusini posiadają silne wpływy, 
ale także wcale nie są w większości absolutnej 
Przeciwnie, w kury’ gm!n anejikicb stanowią 
rusini w całym Kraju absolutną mniejszość t»k 
ro do liczby, jak co do opłacanych podatków 
Ilościowo bowiem przypada na rusinów w ka-

ryi gmin wiejskich 43 7^, a na polaków 55,4^, 
różnica przeto na korzyść polaków o przeszło 
K  co do podatków w tej kuryi opłacanych 
przypada na rusinów 390ąi nw polaków 6 o ‘j(, 
czyli różnica na korzyść polaków wynosi 21“ .

Jeżeli eązem zbierzemy te wszystkie cyiry, 
okaże się, że rusini stanowią w całym kra u 
2/5, polacy */5 części, że rusini płacą 1/i , a po
lacy V 5 części podatków bezpośrednich, źe z 
ogółu ludności polskiej mieszka mało co ponad 
połowę w Galicyi zachodniej, a prawie druga 
połowa w Galicyi wschodnią, podczas kiedy z 
ogółu ludności ruskiej mieszka 91^ w Galicyi 
vf4ęh°dniej, a zaledwie 2̂ /2 w Galicyi zachod
niej, że Galicya zachodnia jest prawie jedno 
lita pod względem narodowym i religijnym, a 
Galicya wschodnia jest mieszana i poć wzglę- 
óeią narodowym, i pod względem religijnym 
^8% rusinów, 39^ polaków, 61^ greko-katou- 
ckicc., a 25% rzymsko k it d ckich 1 12lj2% żydów). 
Wreszcie, co przy systemie kury alnyin jest wca
le nie obojętne, że mimo przewngi liczebnej 
płacą rusini wschodnio ralicyjłcy blizko trzy 
razy mniej podatków, aniżeli polacy we wschod
niej Galicy*, na rusinów bowiem przypada 26'’,, 
na polaków i żydów razem wziąwsz^ 73”0 su
my podatków bezpośrednich, opłacanych w ca
łej Galicyi wschodniej.

Wszystko są to ważue argumenty w iwa' 
ce o rozdział mandatów i przyrnanie 26,4^ 
mąndatów rusinom zupełnie wedle klucza za
stosowanego d i  wyboroa do parlamentu. Mimo 
wuzystKO. mimo argumenty rzeczowe, upierają 
się rusini frzy  rządaniu 3fil' mandatów do se j
mu, czego ani ze stanowiska ludnościowego w 
kuryach, ani tem bardziej ze stanowiska opła
cania podatków, —  w systemie wyborczym, 
polegającym na reprezentacyi interesów,— abso
lutnie nie można usprawiedliwić. Oczywiście, 
że r a  tej podstawie nie może przyjść do poro
zumienia i dlatego niepodobna wierzrć opty
mistycznym pogłoskom, rozsiewanym przez pra- 
sę rządową, że mimo wszystko zgoda z rusina- 
mi nastąpi.

Wreszcie należy zważyć jeszcze jeden 
bardzo ważny argument. Reformę wyborczą 
musi uchwalić sejm. W  sejmie stanowczą 
więaszość dziś jeszcze posiadają konserwatyści. 
Bez zgody konserwatystów n. ma uchwały sej
mowej. Konserwatyści zaś postawili taką za 
sadę, że uchwalą tylko taką reformę wyborczą,
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na którą uzyskają zgodę rusinów. Rus ni mu- 
ćzą sami glosować za taką reformą wyborcza, 
która w danych stosunkach jest możliwa i na 
podstawie porozumienia zostanie postanowiona. 
Nie mogą dawać się przegłosowywać, aby po
tem mieli broń w ręku, że im stała się krzyw
da, że om za tą reformą me Dyli. W obec tak 
postawionej sprawy jest rzeczą bardzo możliwą, 
że żadna reforma wyborcza nie będzie uchwa
lona. Sejm zostanie rozwiązany i nowe w y
bory rozpisane zostaną j iszczę na podstawie 
starej ordynacyi wyborczej.

Z prasy polskiej.
111 i IV Duma..

Z  pow oju rozwiązania formalnego III Du
my „Gaz. W arsz.* pisze:

Bilans istnienia trzeciej Dumy Państwowej 
streszcza się w  tern, że zaprzepaściła ona ostatecz
nie realizacyę reform wewnętrznych w  dućhu za
powiedzi manifestu październikowego, wysunęła na
tomiast no Czoło zagadnienio nacyonaliotyczne opie
rając się no dążeniu do Coraz w iększego ogranicza
nia żyw iołów  „ob'oplem ieńczych* i uprzyw ilejow a
nia żywiołu rosyjskiego.

Dziedzictwo tych dążeń trzecia Duma przeka
że niew ątpliw ie swej następczyni.

Jakkolwiek bowiem  w idoki przyszłych w ybo
rów  w  Rosyi przedstawiają się zagadkowo, jedno 
w ydaje się pewne, że w  starciach orądów  i_kie
runków, jakie wynikną w  w alce wyborczej,, na 
zw ycięstw o liczyć mogą te tylko partye, kfóre jak- 
najmniej obarczone są dziedzictwem  .e r y  wolno
śc io w e j'■

D latego z partyi ’ ew icow ych na powodzenie, 
zdaniem naszem, raczej liczyć mogą postępowcy 
i skrajna lewica, aniżeli kadeci, któ-zy obarczeń' są 
Ciężkiem brzemieniem zaw odów  i rozczarowań; 
pzżdziernikowcy, jako twór hybrydyCzny, ponoszą
c y  o Ipowiedzialność za wyniki pracy trzeciej Du
m y P*ństwowej, której rezultaty nie mają n?< współ 
nego z programem październikowym , pora;mo ich 
pozornego w  Dumie „gospodarzenia", nie ostoją Się 
zapewne w  starciu m iędzy lew icą  a nacyouaUstami 
i praw icą. Jeśli tedy w  trzeciej Dumie rządził blok 
psździeinikow ców  i nacyonal-stów, faktycznie zas 
rządzili nacyonali..Ci, jest bardzo p/aw^c podobne, 
że stei rządów  w  Dumie następne ob em uje blok 
naeyonalistów i praw icy. Będzie to o tyle „norm al
ne", że jedynym  z rezultatów prac trzeciej Dumy 
Państwowej było dobrowolne - jej zejście na Stano
w isko drugorzędne w  stosunku do R ady Państwa, 
z którą październikowcy nietylko nie potrafili się 
porachować, ale ustąpili jej „pierw orodztw o" pra 
wodawCze —  nie zt, miskę Soczewicy nawet

Groźba wojny bułgarsko-tuieckioj,
Z Sofii donoszą, że powstała tam Liga dla 

zniszczenia potęgi Ottomanów, której odgałęzienia 
zorganizowano w  całej B ułgaryi. Do L igi należą 
w  pierw szym  rzędzie m ieszkający w  B tiłgary  ma- 
CedonCzyCy, wśród których nie brak w ielu politycz
nie poważnych osobistości. L iga  ogłosiła w wielu 
Czasopismach odezwę, w  której grozi rządowi, gdy
by w ojny z Turcyą prędko rozpocząć nie chciał; 
króla też odezw a nie oszczędza.

Gen. Parensow, niegdyś bułgarski minister 
wojny, obecnie przebyw ający w  Petersburgu, po
m ieścił artykuł w  jednym  z dzienników petersbur 
akich, gdzie twierdzi, iż wojna turecko-bułgarska 
jest nieunikniona.

Prasa bułgarska dotychczas dosyć pow ściąg
liw a, zaczęła odzyw ać się tonem Coraz silniejszym. 

-R ozpow szechniany w  całym  kraju dziennik „Mir" 
w ystąpił z ostrym artykułem , w którym  między 
innemi powiedziano: „G d lat w ielu główną troską
m ocarstw było zapobieżenie starciu zbrojnemu na 
Bałkanach W ielokrotnie uciekały się one da ostrze
żeń i środków demonstracyjnych w  stosunku do 
państw bałkańskich, b yle tylko nie dopuścić do 
w ojny. P rop ozycyr hr. BerCbtolda objaśnić należy 
tą samą nieprzezw yciężoną obaw ą wojny bałkań
skiej. Jeżeli środki, które będą zaproponowane 
obecnie, opierają się na przypuszczeniu, że TurCya 
uporządkuje zarząd —  to będzie to nietylko próżną 
stratą pracy  i Czasu,, lecz doprowadzi także do 
ostatecznej utraty zaufania państw bałkańskich. 
Położenie nie Cierpi zwłoki, dłużej w yczekiw ać nie
podobna. Jeżeli iniCyatywa hr. Berchtolda okaże 
się bez* powodzeuia, jeśli nie doprowadzi do udzie
lenia samorządu T u rćy i Europejskiej —  to państwa 
bałkańskie będą zmuszone pożegnać Się z polityką 
posłuszeństwa*.

O czyw iście tego rodzaju uwagi nie m ogły l i
czyć  na sym patyczny oddźwięk w  TurCyi. Z w ró  
eiła tam na siebie uw agę rów nież okoliczność, że 
rząd bułgarski na gw ałt pragnie uporządkować 
sw ój stosunek do Rumunii. Posłow i bułgarskiem u 
w  B ukareszcie polecono zapewnić rząd rumuński, 
że B fłg a ry a  dąży w  Macedonii do jednego tylko 
Celu —  m ianowicie do polepszenia bvtu włościan

Stanowisko B ułgaryi przybrało tak niepokoją
ce znamiona, że „Tem ps* uznał za stosowne w  in
spirowanym  komunikacie ostrzedz Bułgaryę przed 
wojną. K ról Ferdynand —  pisze organ francuski—  
w ie sam jżsno, jakby taka iwantura m o g u  zaszko
dzić jtg u  powadze. Żadne m ocarstwo nie myśli 
o poparciu bufgarów, a starałoby się tylko o zlo
kalizowanie w ojay. Ponosząc w ięc niebezpieczeń
stwa, Bułgarya nic nie m ogłaby z w ojny zyskać.

W  jak  wysokim stopniu w  B ułgaryi jest na 
prężona sytuacya, można osądzić z uwag, ućzynio-

Nauczyciel.
( ,0  duszy nauczycielstwa* napisał G. Wł. 

Dawid. Kraków 1912).

Z  a hu/ psycholog i działacz społeczny h i 
pisa! piękną książkę o nauczycielstwa, z którą 
najszersze kola myślącego ogołu zapoznać się 
winny.

W  żadnym zawodzie wewnętrzna treść 
ludzka niema tak olbrzymiego i decydującego 
znaczenia, jak w zawodzie nauczycielskim. 
W  innych zawodach człowiek lichy moralnie 
nie przynoi decydującej krzywdy swojej pracy 
fachowej, natomiast „nauczyciel— zły człowiek* 
jest już sprzecznośdą w sairem określeniu... Bo 
istotą r owołama nauczycielskiego jest miłość 
Cusz ludzkich...

Cechą takiego atann jest silne poczucie 
duohowej jedności z innymi; człowiek taki czu- 
jt i chce za innycn a w ięc pragnie przezwy
ciężyć w sooie złe sklonncsci, a rozwinąć i 
utrwalić dobre i nie mogąc pogodzić się z my
sią, że istnieją ludzie niewierzący i słabi uspo 
kaja się dop.ero wtedy, gdy czyni cnś dla 
umniejszenia braków tych u innych.

Dla nauczyciela tak pojętego każdy nowy

nych przez jednego z najwybitniejszych polityków' 
bułgarskich, w iceprezydenta Sobrania Pejew a, w o 
bec przedstaw iciela dziennika _ngiclskiego „Daily 
Mail".

C dyb y rząd bułgarski —  m ówił P ę jew — miał 
oprzeć się powszechnej w oli narodu bułgarskiego, 
aby w ypow iedzieć wojnę Turcyi, to rząd następny 
będzie zmuszony do uczynienia tego kroku. Naród 
domaga się ostatecznego uregulowania spraw y ma
cedońskiej, jeżeli inaczej być nie może, to Choćby 
kosztem rozlew u krwi. B ułgarya domaga się Ma
cedonii jednolitej i samodzielne,. Pej'ew dodał, że 
zdaniem jego, rzed w obec nacisku opinii publicz
nej, zw róci się bezpośrednio do m ocarstw, aby po
starały się o zapew nienit Macedonii zupełnej auto
nomii pod kontrolą europejską. A  z pierw szego 
ustępu jego oświadczenia wynika, że jego zdaniem, 
w  razie opornego zachowania się rządu w obec pra
gnień narodu, nastąpi upadek gabinetu i powstanie 
rząd nowy, który postara się o roiw iązanie spraw y 
macedońskiej w  sposób pożądany, przez zbrojne 
wystąpienie przeciw  Turcyi.

Rzeczą jest oczywista, że w obec znanej po
staw y, Którą zaimują mocarstwa europejskie w zgię- 
Jens Turcyi, uregulowanie spraw y macedońskiej 
w  taki sposób, o jakim m ówi w iceprezydent Sobra
nia bułgarskiego, m owy być nie może. Na przy
znanie Macedonii szerokiej autonomii, zgoła pod 
kontrolą Europy, rząd ottomański, jak wiadom o 
z jego  zachowania się w obec propozycyi hr. B erch
tolda, nie zgodzi się nigdy, i nie jest też w cale pra
wdopodobne, żeby m ocarstwa m iały popierać t«kie 
żądanie.

Spokojniejsze żyw ioły w  Bułgaryi nie posu
w ają się też w  swoich żądaniach taż daleko Mię
dzy innymi organ progresistów „Bułgaria", w y ra ża 
jący  opinię kół zbliżonych do rządu bułgarskiego, 
domaga się jedynie, aby żyw ioł bułgarski w  M ace
donii uzyskał rękojm ię normalnego bytu i rozwoju 
i nie podlegał żadnym ograniczeniom i prześlado 
waniom. . W ięcej też nie będą w ym agać m ocarstwa 
ani nie może przyznać rząd ottomański, ale i w y 
tworzenie tych gwaranCyi rzeczą łatwą nie będz:e, 
o ile iniCyatywa hf. Brrćhtolda nie w yda w yników  
pozytyw nych i nie dopi owadzi do akcyi, któraby 
um ożliwiła w ytw orzenie stosunków normalnych 
w  Turćyi.

Szczegóły samobójstwa gen. Nogi.
„Ruskoje Słow o" komunikuje szczegóły samo

bójstwa zdobyw cy Portu A rtura generała Nogi, 
który, jak  już wiadomo z telegram ów, w ykonał na 
sobie barakiri w  dzień pogrzebu zm arłego mikada.

Na godzinę przed wyniesieniem  zw łok  z pa
łacu odbyła się naradą najw yższych dygnitarzy, 
w  której w ziął udział rów nież generał Nog\ Na 
naradzie tej postanowiona, aby zgodnie z odwieczną 
tradyCyą, dla złożciiia śW iaaectwa boh iterskiego 
ducha narodu i miłości dla zm arłego, ktoś z bliz- 
kich mu dygnitarzy w ykonał na Sobie hatakiri. 
W szyscy  uczestnicy narady dooijali się o ten no- 
nor, i losowanie dopiero zadecydow ało, że umrzeć 
ma Nogi.

W  dniu pogrzebu Nogi dowodził kolumną 
wojska, która szła za trumną mikaaa. Doszedłszy 
w  orszaku do p ołow y drogi Nogi pow rócił do. do
mu i, pom odliwszy się w  kapliczce domowej, oznaj
mił żonie o zamiarze samobójstwa. Małżonka bo-' 
hatf rskiego generała pochw aliła ten zamiar męża 
i pow iedziała mu, że pragnie umrzeć z nim razem.

Przed samem hatakiri w  mieszkaniu Nogiego 
znaleźli Się jego  prżyja icle  i koledzy, którym ge ■ 
nerał w ręczył listy do Cesarza i krewnych i w cbec 
których odczytał swój testament

Zapisał Nogi cały  swój majątek na Cele do
broczynne, na nabożeństwa za poległych na wojnie 
i ni pomnik mikaća

W ykonaw szy obrzęd, poprzedzający harakiri, 
o godz. a w  noCy przyjaciele generała przeszli do 
jego gabinetu, przyCzem jeden z nich podał Nogie- 
tuu pradziadowski miecz samuraja. Silnym  ruchem 
stary generał rozciął sobie brzuch i po półgodzin
nej stoickiej w alce ze śmiercią zm arł. R ów nocześ
nie w ykonała hari k ri w  s w o y m  mieszkaniu jego 
żona.

W iadom ość o samoDÓjstwie popularnego i ko
chanego generała w yw arła  w  Tokio olbrzym ie 
wrażenie. Dom jego otoczono wartą honorową, 
a ulice w około przepełnione ludem.

Mikado, dow iedziaw szy Się o śm ierci w ierne
go sługi, w yraził życzenie, aby pochowano go wbrew 
zw yczajow i w  grobach cesarskicn w  Momoj mie. 
W  Tokio ma być generałow i w ystaw iony pomnik. 
Podłng projektu generał ma bye na nim w yobrażo
ny w  chw ili wykonyw ania harakiri.

Wybory.
Zw racnn.y uwagę prawyborców miasta K i

jowa na to,
iż w redakcyi naszego pisma znajdują się 

listy  Wyborcze, które można przeglądać co
dziennie od n  rano do 6 wieczort m w dnie 
powszednie —

uczeń, to jakby przyrost własnej jego jaźni 
Niewiedza, złośliwość, kłamstwo ucznia bolą go 
tak, że żyć z tem nie może, a usuniecie tego 
zła staje się dla niego poprostu potrzebą ży
cia. 1 z drugiej strony każdy własny przyrost 
duchowy budzi w nim konieczność przeniesie
nia tej zdjDyczy na nnycn, rozpowszechnienia 
własnego nabytku w sposób trwa>y a głęboki.

Taki nauczyciel jest ckurbem, aloowiem 
czując Swą duchową z uczniem wspólność, od
czuwa on jednocześnie silną potrzebę doskona 
lenia się i rozszerzenia swojej pracy twórczej 
przez robienie obserwacyj i doświadczeń wśród 
tej rzeszy młodej, której— apostołuje...

Wprawdzie kierunek, cel, program wycho
wania najczęściej nie zależą od nauczyciela, 
może on atoli wpływać na odnośne warunki 
i w pewnym stopniu przystosowywać ie do 
swoich celów.

Tu wyrasta przed autorem pytanie o 
celu wychowania i twierdzi on, że etyki zawie
rającej odpowiedz na palące to pytanie nauczyć 
się nie można, że każdy musi ją sam dla sie
bie Stworzyć, przeżyć ją i nią żyć, Etyka ta 
wyłącza życie, zasadzające się na przyjemności 
i bl, rnem użyciu, a więc życie związane z w a
runkami zewnętrznymi w znacznej części nie
zależnymi od na:., przeciwnie według tej etyki 
życie ma trwałą wartość o tyle, o ile je two
rzymy sami, o ile wznosimy się nad nie, a ty
cie takie musi zawierać pierwiastek wysiłku, 
wyrzeczenia się, przykrości i cierpienia i to

iż z chwila ogłoszenia tych list następuje 
dla naszego miasta okres, w którym odbywać 
się mogą zabrania przedwyborcze prawy
borców —

iż termin składania zażaleń na niepra
widłowość tych list upływa w piątek 7 wrze
śnia b. r- —

iż skargi na nieprawidłowość list wybor
czych będą uwzględniane o tyle tylko, o ile 
będą poparte: dowodami-

Na mocy art, 84 i 96 Ustawy Wyborczej 
wybory w zgromadzeniach wyborczych różnych 
kategoryi wyznaczone zostały przez p. guber
natora kijowskiego na następujące terminy:

1S września—wybory pełnomocników na 
zjazdach przedwyborczych drobnych właścicieli 
nieruchomości i osób duchownych

20 W rześnia— wybory pełnomocników na 
zgromaćzeniacn gminnych (wołóstnych) jakoteż 
pełnomocników robotniczych w fabrykach i 
warsztatach kolejowych.

27 września —  wybory wyborców na 
zjazdach właścicieli ziemskich jakoteż pełno
mocników drobnych właścicieli nieruchomości 
i osób duchownych.

Skargi.
W gubermałnej komisyi wyDorczej daje 

się zauważyć w ostatnich dniach wzmożony na
pływ skarg na nieprawidłowe wpisani- lub prze 
puszczenie nazwisk w 'irtacn wyborczych mia
sta Kijowa oraz deklaracyi o wpisaniu do list 
wyborczych od osób posiadających oddzielne 
nieopodatkowane m.eszn.ania, em irytów i osób, 
które płacą podatek mieszkaniowy w roku bie
żącym, lecz nie płaciły go w r. 19 11. Napły
wają również skargi na decyzyę powiatowych 
komisyi wyborczycb.

Pos‘edzenie komisyi guDeroialnej dla ro z
patrzenia napływających skarg i deklaracyi o&- 
będz:e >'ę dn. 7 L m.

Podział mandatów powiatowych
W Humaniu nastąpiło ostateczne porozu

mienie pomiędzy klerem prawosławnym i pra- 
wyborcami rosyjskimi z kuryi większej własno
ści ziemskiej. Osoby kandydatów jeszcze nie 
zostały ustalone. Postanowiono jedynie, ze z 
liczby 7 wyborców, jakich kurya ziemska w y
syła na zjazd gubernialny, 4 wybranych ma 
być z pośród ziemian, 3 zaś z pośród ducho
wieństwa prawosławnego.

Kandydatury
W  kuryi I-ej prawyborców miejskich po

wiatu waśylkowskiego reakcyjne koła rosyjskie 
wysuwają kandydaturę starosty cerkiewnego, 
byłego członka zaiządu miejskiego, dymisyono- 
wanego kapitana Kowalewa; w II-ej kuryi miej
skiej— radny miejski, miejscowy inspektor p o
datkowy, Żylin.

Ayltacya nacyonallstow.
W powiecie bałckim na Podolu nacyona- 

liści i zbliżone do nich żywioły prowadzą na
der usilną agitącyę przedwyborczą, zwłaszcza 
wśród prawyborców ziemskich. Chociaż zwy
cięstwo tych zywio.ów jest prawie pewne, 
zdradzają oni zaniepokojenie o los swycń kan
dydatów. Kola postępowe trwają dotychczas 
w bierności. Nie j“ st dotychczas nawet oma
wiana kwestya wystawienia postępowych kan
dydatów na wyborców.

Bez maski.
Ujawniony przez akeyę przedwyborczą 

fakt brutalnej przewagi żywiołu żydowskiego 
w dwóch największych miastach Królestwa; 
takt że żywioł ten oDcy, przeważne nam wrogi, 
a w każdym razie zawcze i wszędzie interes 
swój własny interesom naszym przeciwstawia
jący, cc-az gwałtowniej i coraz SKuteczniej do 
absolutnej przewagi ekonomicznej nad nami 
podąża; tc niebezpieczeństwo w e w n ę t r z n e ,  
spoistości i mocy struktury naszej narodowej 
bezwzględnie już dzisiaj zagrażające, powinno 
nas wreszcie doprowadzić do stanowczego 
przewartościowania naszych czynów codzien
nych, które tworząc tycie chwili, budują je
dnocześnie fundamenty przyszłości...

Odruchy uczuciowe wysta-czyć t j  nie 
mogą...

Nienawiść, szyderstwo, pogarda, tuziako- 
wy, bądź nerwami, bądź najniższe kategoryi 
instynktem kierowany, antysemityzm żadnych 
pozytywnych rezultatów osięgnąć jue jest w 
stanie.

Musimy i*z  nakoniec zrozumieć, że bujny 
wzrost potęgi żydowskiej 1 nie jest rezultatem 
jakiejś specyulnej złośliwości, lecz zupełnie na
turalną ekspanzyą, którą każda niekrępowana 
siła przy zetknięciu się z życiem ujawniać 
musi...

A  rozmach szeroki i potęgę niezwykłą

nawet w warunkach najpomyślniejszych zew 
nętrznie.

Wychodząc z zasady, że z bólu i cierpie
nia rodziły się wszystkie wielkie zdobycze iry- 
śli, sztuki i reugii, Dawid rozumi, że pierw >’*- 
stek powyższy nauczyciel powinien mieć, lub 
stworzyć we własnej duszy. Twierdzi on, że 
c ile człowiek, tkwiąc w naturze, pozostaje w 
mej cały, wtedy zatrać? «ię jako człowiek, czy
li istota duchowa; chcąc zaś jako tako zapa
nować nad awem istnieniem zwierzecem, musi 
zacząć zyć życiem traalszem, bardziej rzeczy- 
wistem aniżeli życie zmysłowe Musi on wyjść 
poza chaos instynktów, wzruszeń, pożądań, 
przeciwstawić im rozumną moralną wolę, a 
przyrodę uczynić narzędziem tej woli oraz jej 
celów mających na widoku dobro trwałe i po
wszechne oparte na prawie moralnem, na ideale
i sumieniu.

Taki proces moralnego wyzwolenia się 
od zmysłowości musi być podejmowany przez 
każdą jednostkę na nowo z ogromnym tru
dem, jakb dążenie do urzeczywistnienia moral
nego porządku w świacie i im wyżej wzniósł 
się ezłon.ek nS tej drodze, tem silniej czuje 
potrzebę ozynu— obowiązku, wewnętrzną konie
czność wzięcia na siebie dobrowolnie części o- 
gólnego cierpienia i przymusu.

Nauczyciel, który odnajdzie swoją duszę 
dosięgnąwszy szczytów powyższych, z łatwością 
rozpozna, co ma być w jego duszy waitośrią 
i celem, a zatem ku czemu ma kierować wolę

daje tej sile inoDlemiennej —  nasza bierność, 
nasz brak przedsiębiorczości, nasza nikła e- 
nergia, nasze ospałe lenistwo, nie liczące się 
z niczem, wyjąwszy skłonność, do drobnych 
wygódek i spokojnej półdrzemki.

W ołamy z oburzeniem, że „oni* nas za
lewają i nie chcemy zrozumieć, żc o ile takie 
nawoływania są koniecznością, o tyle „obu
rzenie* nie ma najmniejszego senfu

Spójrzmy otwarcie i szczerze na ilość, 
jakość i wydajność naszej pracy gospodarczej, 
a wtedy łacno zrozumiemy, że żydzi bądź niem- 
ry (bo „ucisk- ekonomiczny i z tamtej strony 
coraz wyraźniej się zarysowuje), ażeby nasze
go „oburzenia* uniknąć, musieliby całą swoią 
ene-gią zniszczyć a raczej na poziomie naszej... 
bierności postawić.

W ięc wykrzywiona maska torturowanej 
ofiary jest tu zgoła nie na miejscu Zycie go
spodarczo społeczne nie układa się w ramkach 
wyciętych weaług wskazówek katechizmu... 
Naszych pól pracy, leżących odłegietn od cu
dzej przedsiębiorczości ani paragrafami etyki, 
ani powoływaniem się nu prawo teoretycznego 
władania nie obronimy.

Albo— albo...
Wszelka słabość i niesprawność sama w  

sobie nosi bakcyłusa śmierci.
To też, gdy jest mowa o zalewie żydo

wskim na pierwszy plan akcyi ratunkowej wy- 
suws sif nie postulat zniszczenia „ich* siły, 
lecz konieczność w z m o ż e n i a  w ł a s n e j . .  
A  na tem polu jest tak dużo do naprawy i do 
stwarzania, że piaca wyrafinowanie twórcza, 
dróg i środków świadoma, otiarna i do ogól
nych społeczno narodowych celów przystosc 
wana ir u s i zająć miejsce z a s a d n i c z e g o  
o b o w i ą z k u  współczesnego polaka,

Czarny Jngomość-

K 0 f t ! K A.
X a 3 * u <" h r * X k.

DjIś 5 (i8j W aw rzyń ca.
Jutro 6 (19) Zaeharyasza.

WMUtIT.it t l e t t i  o ( d r .  5 w 40 
Z acM ii (łońća n j n i i .  6 m. 08 
DV«aoj£ <tmf» 12 H. 28,

K « k H R ^ « a M flc  WligłMPflNafeiaF*

18 w -z e u .iia  ■„ a i,

Roku 1454. Bitwa pod Chojnicami. Kazi
mierz Jagiellończyk przez wojska krzyżackie po- 
rażory. Nie zrażając się niepowodzeniem zdo
bywa król to miasto w r. 1466.

—  Z Kola kobiet polek. Wobec zręcz
nej ilości osób zgłaszających się do biura Ko
ła kobiet polek w poszukiwaniu pracy, zarząd 
uprzejmie prosi o śpitszne nadsyłanie ofert 
(Funduklejowsaa 26 m. 1) na posady nauczy
cielek, bon, rządczyń, dozorczyń i szwaczek 
Potrzebne są również lekcye w mieście i zaję
cia biurowe.

— Stale informacye o cat.Ł_4 zbsża 
Celem jaknajbardziej dokładnego infoi m otania 
producentów zboża o cenach takowego w głów
niejszych punktach eksportowych dla rejonu 
Południowo-Zachodniego —  Odeśle i Mikołajo
wie, zarząd koiei Połuamowo-Zacnodnich roze
słał stacyom kolejowym okólnik, w którym na
kazuje, by, zależnie od ciążenia ładunków zbo
żowych ku ttmii lub inn :mu portowi, nadsyła
ły ścisłe infor macye o cenach zboża w Cdesir 
i Mikołajowie. Wiadcmości te codzieó hjOmu- 
nikowane będą p-zez siacyr w drodze telegra
ficznej i rozlepiane w biurach towarowych w 
miejscach widocznych dla publiczności, tak, by 
korzystać z nich mogły bezpłatnie wszystkie 0- 
sobv zainteresowane.

Zarząd kolei ma nadzieję, iż zarządzenie 
to, wobec zupełnej prawie igaorancyi produ
centów i handlarzy zboża w dziedzinie cen, 
przyczyni się dc uregulowania handlu zbożem 
w rejonie kolei Foł.-Zachodnich,

—  Tranzloxacye. M m,sto sf,wo komuni 
kacyi zawiadomiło naczelnika kolei Pol -Zachod
nich, iż z dniem 1 października r. b. naczelnik 
służby poborów pomi miontj kolei, Spśśowsk', 
przeniesiony zostaje na takież stanowisko do 
zarządu kolei Mikołajewskiej, jego zaś nuejśce 
obejmie naczelnik siu Łby poboi ów kolei Poles
kich Woronenko.

—  Przyjazd p. su iy p ln o w e i Wczoraj
o g. 9 m. 10 wieczorem przybyła dc Kijowa 
pociągiem kur/orskim wdowa po A. Sto*ypinie—  
O Stołypinowa z dziećmi celem wzięcia udzia
łu w poświęceniu pomnika jej męża, któ’ a to 
u/oczystość rozpocznie się w dniu dzisiejszym 
o g. 9 z rana w ławrze Kijowsko-Peczerskiej.

Przybył również tego samego dnia brat 
zmarłego ministra dziennikarz A. Stoiypin.

—  Wyb6r bibliotekarza. W ybrany przez 
miejską konrsye biblioteczrą, na stanowisko 
zarządzającego biblioteką publiczną, lecz nie za
twierdzony dotychczas na tem smnowisku p. 
Wasylenko, cofnął swą kandydaturę. Na jego

swoich uczniów. Dla niego staje się jasnem, 
że wychowanie i szkoła nie mogą służyć zaba
wie i łatwości, ale mus*ą być szkolą wysiłku, 
pokonywania trudności, przymusu, r o d z ą c e 
g o  s i ę  z w ł a s n e j  w o l i  u c z n i a ,  z je
go entuzyazmu dla obowiązku, który jesl im 
obydwom —  nauczycielowi i uczniowi —  
wspólny.

Za warunek niezbędny tego głębokiego 
życia duchowego autor uważa zgodność z so 
bą, wewnętrzną prawdziwość, objawienie się 
takim tylko, jakim się jest. Niestety w naszych 
polskich warunkach państwowej zawisłości dla 
moralnego życia jednostek powstaje stałe nie
bezpieczeństwo szeregu konfliktów i sprzeczno
ści, a dla ustrzeżenia się płynącej stąd depra- 
wacyi charakteru narodu autor aoradzu prze- 
dewszystkiem budzenie i kształcenie odwsgi 
we wszelkiej formie.

Odwagę uważa on za jeden z najgłębszych 
i najbardziej tajemaiozych przejawów ludzkiej 
natury i pojmuje ję jako stan człowieka, który 
jut pewną częścią swojej istoty stanął poza ży
ciem organicznem i mryaiowom. poza jego zy
skiem lub stratą i króry dzięki temu zdolny jest 
działać wbrew życia tego zachowania.

Dawid dodaje, że stawać tak poza życiom 
fizycznem może to ty lk o  co jest w człowieku, 
nadzmysiowem, nitucieleśaionem. Przypomina 
on znane fakty, że gdy rozwija się głębsze ży 
cie wewnętrzne wówczas jednocześ ne ujawnia

miejs:c komisya biblioteczna wybrała zarządza
jącego biLlioteką politechniki M. Safronie- 
jewa.

—  Pożyczki. W  siyczniu r. b. guber- 
nisluy zarząd ziemski wszczął starania w mini
sterstwie spraw wewnętrznych o otwarcie w ban
ku państwa kredytu rocznego: 1) do wysokości 
600 tys. rub. pod zastaw papierów procento
wych kapitału ubezpieczeniowego na potrzeby
wydziału ubezpieczeń ziemskich; 2) do wyso
kości 200 tys. rub. pod zastaw innych papie- 
iów  p-ocentowych ziemstwa n? pokrycie w y
datków bieżących ziemstwa gUDernialnego i 3) 
do wysokości 1,200,000 rub. również pod za
staw papierów procentowych na pożyczki krót
koterminowe dla ziemstw powiatowych na w y
datki bieżące, oraz o zezwolenie ziemsiwom 
kaniowskiemu, radomyskiemu, lipowieckiemu, 
wasylkowsk emu i humańskiemu na zaciągi ę-
cie długoterminowych pożyczek w sumie 685
tys. rb.

W  tych dniach ministerstwo spraw wew 
nętrznych zwróc;łc, się do (guDernatora z proś
bą o doniesienie, czy obecne kredyty powyższe 
są jeszcze ziemstwu potrzebne, o ile zaś tak 
j^st— o nad.-Uanie preliminaizy i innych da
nych, z których możnaby s dzid o wysokości 
niezbędnych kredytów.

— PcfMsk dobrowolny na szkolnictwo 
kolejowe. vV r. 1907 w prowadzony został 
na kolei Fol-Zachodniej proporcyonalny Do
datek dobrowolny na utrzymanie szkół kolej 0- 
wycn różnego typu. Osiągnięte z tego źródła 
dochody sięgały początkowo 4,000 rubli mie
sięcznie, nastęDnie zaś zaczęły się obniżać i 
spad'y ostatnimi czasy do 1,748 rb. 34 kop. 
W obic tego, iż na powiększenie przeznaczo
nych na ten cel funduszów ze skarbu państwa 
obecnie przynajmniej rachować nie można, a 
utrzymywane kosztem kolei zakłady naukowe 
wymagają coraz to y .ększego poparcia finan
sowego, którego brak da się jeszcze więcei od
czuć z cnwirą wprowadzenia projektowanego 
nauczania powszechnego na kolejach— naczel
nik kolei Pol.-Zachodnich zwrócił się z prośbą 
do naczelników oddziałów, dystansów i t. d , 
by zaproponowali wszystkim urzędnikom kole
jowym, którzy dotychczas n<e brali udziału w 
składkach na cel powyższy, opodatkować się 
dobrowolnie w wysokości pół % od pobieranej 
pensyi.

O  ile wszyscy urzędnicy kolejowi zgodzą 
się na uczynioną im propozycyę —  składki o- 
siągną wówczas sumę 7,000 rb. miesięczna, co 
zupełnie wystarczy na przeprowadzenie progra
mu szkolnego

— W sprawie budowy „Pałacu spra
wiedliwości* ■ Radny M. Kołczygin złożył 
na ręce pr „z/den ta miasta wniosek koniecz
ności zuiesienia caiego gmachu, miesczą- 
cego obecnie sąd okręgowy, izby aka-bową 
i sądową i inne instytucye: rządowe i budo
wy na tem miejscu nowego gmachu we
dług wszelkich wymagań technik, tegoczcsne) 
nie tylko dla instytucji sądowych, lecz dla 
wszystkich biur mieszczących się w gmachu 
obecnym.

Zdaniem p. Kolczygina, plac przy Sien
nym rynku, wybrany pr: ez ministerstwo skarbu 
pod budowę gmachu dia iznj skarbowej i kąsy 
gubernialnej, jest na ten cel zupetr": nieodpo
wiedni, miastu zaf po wiano zależeć, aby wrzy- 
aikie instytucye, mi eszczące się w dawnym 
(machu, pozostały nadal w tem samem miejscu 
Wnioskodawca radzi wszcząć starania w  spra
wie zburzenia obecnego gmacnu insiytucyi rzą
dowych i budowy na tem miejscu nowego, 
przyczem miasto mogłoby nawet zrzec się od
szkodowania w Bumie 250 ty&. r u b , jakiego 
żąda za zburzenie części gmachu, zajmowanej 
przez zarząd policy: i cyrkuł atarokijowski. 
Wniosek powyższy niebawem rozpatrzony Dę- 
dz e w radzie miejskiej.

—  Deklaracja kom isyi rewizyjnej. Pre
zes i członkowie miejskiej k-omisyi rewizyjnej 
ziozyli na ręce prezydenta miasta następującą 
deklaracyą:

„Na podstawie azerego laktów, jakie mia
ły miejsce w czasie jej działalności, komisya 
doszła do przekonania, iż z pracą jej nie liczy 
się w należytym stopniu rada miejska. Tego 
rodzaju stosunek rady miejskiej do prac komi
syi rewizyjnej ze szczególniejszą jaskrawością 
uwydatnił się w jej uchwale, dotyczącej opinii 
kooiisyi w sprawie rewizyi budowy teatru 
miejskiego, mianowicie w re_ częśoi uchwały, 
która dotyczy obliczenia przez komisyę pre
liminowanych wydatków na budowę Komisya 
rewizyjna, jako organ z wyboru, może należy
cie wykenywać powierzone jej obowiązki, o iie 
jest pewna zupełnego zaufania rady mUjSkiej. 
Tymczasem wymieniona uchwala raay nasuwa 
kon.isyi wątpliwości co do istnienia takiego z a 
ufania. W obec tego, kotnisya rewizyjna znie
wolona jest prosić radę miejską o rozpatizenie 
sytuacyi, jaka ODecnie się wytworzyła i w yja
śnienie, czy rada miejska uważa prace koinmyi 
rewizyjnej za odpowiadająca powierzonym jej 
zadaniom wogole i w szczególności, czy lada 
miejską uważa dokonane przez komisyę spraw
dzenie sprawozdania z budowy teatru miej- 
sk;“go za bezstronne. W  -azie cdpowićdzi 
przeczącej komisya rewizyjna uzna dalszą pra-

się w człowieku moc działania wbrew wymo
gom życia materyalnego —- duch ofiary i bo
haterstwa, w czem mieści się już i odwsga. 
Chcąc ją zatem rozwinąć w uczniu należy prze- 
d wszysmiem rozwinąć w nim głębokie życie 
duchowe, a więc nauczyciel musi życie takie 
mieć już w aobie.

Po zsumowaniu tego, co stanowi tło i isto
tę duszy nauczycielstwa, autor przypomina, że 
dla najwyższej moralnej syntezy życia koniecz
ne jest pewne minimum bezczynności, sa
motności i milczenia. Nieustanna troska o ehleb 
powszedni, zbyt wytężona praca tłumią wszelką 
możność życla prawdziwie ludzkiego, duchowe
go, a zatem niszczą i te siły, które stanowią 
duszę nauczycielstwa. Trudno byłoby jej szu
kać u nauczycieli, którzy stale głodują, są nie
pewni o przyszłość, a podlegają terorow’ ze 
strony zwierzchników; bo tylko takie cierpienie 
podnosi człowieka, które iest czynne, kierowa
ne świadomą woią, pragnącą wysitku i ofiary 
w imię celów wyższych i obowiązku. Nauczy
cie1 musi mieć zapewnioną —  słuszną płacę, 
należyty Odpoczynek i moralną niezawisłość...

(=)■



** 235 ?  ■ i a  i.- su I & I  1 ;  O V* I  I  i

cę  za niemożliwą i zmuszona będzie zrzec się 
sw ych pełnomocnictw.

—  Oględziny zagrożonego demu. Na
skutek raportu policmajstra kijowskiego, w y
dział budowlany zarządu gubernialnego wyzna
czył oględziny zagrożonego domu przy ul. Ban
kowej Nr. 5 przez komisyę specyalną na d. 6 
września

R ew lzya Pomocnu policmajstra A. VJo 
ronczuk rozpoczął rewizyę zarządu miejscowe 
go .Tow arzystw a szerzenia oświaty ludo
wej*.

—  Badania zootechniczne W tych dniach 
wyjechała z Kijowa do powiatu radomyskiego 
specyalna kom sya, złożona z piol. Ustjaneewa, 
starszego specyalisty hodowlanego Sienczeuki i 
uczonego agronoma Gałkowskiego w celu zba ■ 
dania powiatu radomyskiego pod względem 
zootechnicznym. Komisya wybierze okolice z 
najlepiej postawioną hodowlą inwentarza, do 
których następnie ziemstwo gnberaialne dcle 
guje weterynarzy, agronomów i studentów po 
litechoiki w celu szczegółowego zbadania tam 
hodowli inwentarza tak pod względem ilościo 
wym, jak i jakościowym według specyalnego 
szematu, opracowanego na ostatnim zjeździć 
ziemskich lekarzy weterynaryi.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr. 32 przj ul. 
Kud ia v~kiej skradziono przez otwarte okno z mie 
szfcaaia K. Pieńkowskiego zegarek, złoty łańcuch i 
nieco odzieży.

P rzy ul. Skobeiewskiej Nr. 25 okradziono P. 
NadtoCzewa.

W  domu Nr. 5 przy ul- Tym ofiejowskiej o- 
kradziono przez otwarte okno mieszkanie A . Si
le nki.

Poza tern okrrdziono: W asicza (Mikołajowska 
9), Sw ieziszczrw  (Instytutowa 42), K riworuczkę 
(zauł. KuCzmienny Nr. 17), Bregm ana (K iryłow ska 
17) i Czałyja (W łodzim ierska 92-b)

—  W  S P R A W IE  SA M O B Ó JST W A  W  HO 
T E L U  „F R A N ęO lS *. Zdrow ie studenta Paw ła K., 
który onegdaj w  hotelu „Fraccois" usiłował ode
brać sobie życie, nie budzi żadnych obaw. Jak dę 
okazuje m łodego Człowieka do desperackiego kro
ku popennęły ciężkie warunki mat* ryalne.

—  Z D Z IA Ł A L N O Ś C I KIJOW SKIEJ P O L1- 
C Y I MIEJSKIEJ. W  ciągu ubiegłego tygodnia (od 
:6  sierpnia—2 go w rześnia' polieya kijowska aresz
towała: żebraków —51, prostytutek— 76, szoferów  —  
5, dorożkarzy 90; spisała pro.okółów za przekrocze
nie przepisów , w ydanych przez rade miejską —  
98, aresztow ała na ulicach pijanych— 200.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . Na 
O. Sołotr.enće w  składzie nafty KolikoWa polieya 
aresztowali 4 subiektów iyd ó  v, nie ma:ących prz- 
w a zam ieszkiwania w  Kijow ie.

—  O K R A D ZEN IE  SK LE P U . W czoraj w n o
cy  przy ni. bym itm w skiej Nr. 4 okradzione sklep 
jubilera Ginzburg* (Jonowera). Sklep  mieści Się w  
starym  parterowym aomku drewnianym . Z łoczyń 
cy  przez oktenl o w  dachu dostali s . na strycn, 
stamtąd zaś w/ywlerćiwśzy o wor w  podłodze —  no 
sklepu.

W  _ icpie znajdowała Się żelazna kasa ognio
trw ała, tej w szakże złoczyńcy nie próbowali nawet 
otworzyć, poprzestając na okradzeniu okien w ysta
w ow ych.

Okradzenie zauważono nazajutrz rano.
Sadząc z w yw ierecnego w  suficie otworu, 

złoczyń cy mus:eli być nieletni.
Polieya aresztowała nocnego ftróża B ie łyia , 

który, jak  powiada, nic nie w idział i nic nie sły
szał

—  Z U C H W A L I ZŁO D ZIEJE. Onęgdaj o g. 
8 ej w ieczorem  do m e* tkania M akariczewej przy 
zauł. W oin iesien ikiai Nr. 28 w targnęło kilku zło 
dziei.

Z oiziejfc gospodarowali w najlepsze w  mie
szkaniu, lecz zauw ażyli ich inni mieSzaańcy domu, 
i to zmusiło ich do szukania ratuoku w  ucieczce

Za złodziejami puścił się w  pogoń ii*ejaki W . 
W asylenko, który aopędził jednego ze złodziei, Lle 
uciek ijąCy z toki, siłą uderzył W . po g ło w ę , iz ten 
upadł. Podniósłszy się W asylenko za c ią ł zn o w u . 
ścigać bandytów, 1 w  rezultacie jednego z nich Kii- 
raszew icza złapał.

A resztow any pTzyznał się do kradaieży, a 
kategorycznie odm ówił -podania nazwisk swoich 
wspólników.

—  E C H A  A R E S Z T O W A N IA  W . M A SE N K 1. 
Aresztów iny onegda. w  spr w»e zabójstwa agenta 
p olieyi śledczej złodziej W . M ase-ko zos ał w czo 
raj zbadany przez sędziego śledczego. W  związku 
ze spraw ą pow yższą dok' nano rew izyi w  domu 
•Ns 5 przy ul. ^aboratornej, w  mieszkaniu A . Rc z 
m yalowa. Znaleziono wiele rzeczy kradzionych. 
A . R o im y.Iow  i krew ni jego W . Iw&s.kin i G. As- 
mołowSkij z os ta1 i w czoraj aresztowani.

—  PO D  SAM OCH ODEM . W czoraj na 
ulicy Aleksandrow skiej samochód w  pędzie w psdł 
na robotnika Pem senko, który uległ połamaniu 
rąk. Po udzicles u pom ocy „Pogotowie" odwiozło 
rannego do Szpitala Aleksandrowskiego.

—  P O Ż A R . W czoraj w  południe wszCią* 
się pożar w  poscSy! .Ni 33 przy ul. Proiorow»kiej. 
Pożar wkrótce został s.łjm icD y. Spłonęła szopa 
drewniana.

Pł^Y JtCttAU DC KM&W&
Hotel Continental', pp. Józef Lebepre; Hen-, 

ryk Luks; Otto Rtudoerg; Ludw ik Henszel z W r.t- 
s i* w y; Zina Jumaio wa; D. Umański; K. MenCendorf; 
A ndrzej Babuszkin, Jan Zaleski, aawokat przysięgły, 
z Zytom ierzs; Konstaniy Podolski, pomocnik' idv o- 
kita przysięgłego, z Żytom ierza; Karm en Przewa- 
lim ka, o o yw tie ika , z Humania, Arkadyusz Piwaro- 
w iez, obywatel; W iktor W iszniewski, aawokat przy 
sśęgły; Jerzy v  Hersdorf, obywatel; Aleksander 
Załktnd, k u p i.:

Gra i-HOtel: pp. Ludw ika H ensdoif v. Li- 
lienSkiuld-Kilenf; Pl»ton Zakręt* ski, kLmerjuńker 
Dworu Jego Ce. arskiej Mości; Jerzy Kondratiew, 
rztezyw tsty  radca stanu; Jerzy Gudim -Lewkowicz; 
Michał G eib el, kam erjunaer ] )w J. C. M ; Piotr 
Bałaszew, kom erjśnker Dw. J, C. M ; Sergiusz Ro-. 
dzianko, kamerjunker Dw. J. C. M.; Diaon Chambers; 
Mary a Schlem m er; M -rja  Bubnowa; Helena Iw an j 
wa; W iktor Beaudry, kupieć, z Gdesy; Maryc Chou- 
a llt; B orys Bock, porucznik; B  Sorokin," m arsza
łek szlachty pow. homt iskiego: Aleksander Stoły- 
pin, literat: O lga Stołypinowa; Feliks Galde; Marya 
W atazzi

Hotel Franęois: pp. Mikołaj Jabłoński z W a r 
szaw y; A leksandra Rostowcewa; Anna Piatnicka; 
Stanisław  TfafiuS z zagranicy; A lek sy  Machowicz; 
Bolesław L-wandows-:t z W a -sza w j; W . Gusiew; 
FranCiszt* k amieński z Lucka; Marcin Melbard z 
Odesy; Jan Karro; P. Orłów; Gustaw Korwin-Pa- 
w łow ski z Ode y; Janina Dąbrowska z Jampoła; 
A rtur Eisenoard. z zagranicy.

Hotel Ermitage: pp. Jerzy Malinko, marsza
łek  szlacoiy pow. cnorot.; M. aniewska; Hipolit 
Długoborskt z Eiizswetgradu; nkołaj W asiut.ński 
1 Odesy; Anne Czerkajita W ł Trockij, podpułkow 
nik; Zofia  Ftenkel; Ali-Akpar-ł ’ ek Szamehorski; 
B orys Lazarew ski; Katarzyna PicCzkowskt* z Sa 
ntaiy.

Hotel Hhrdgninka'. pp. Aleksander Barków, 
radca stanu; li L rytanow ski; łYtodzimierz Mar
kiewicz" Michel B ibkin, obyw rtel; M iryą W iszniew 
ska, obywatelka; Marya Smirnowa; Eugenia Fiedo- 
towa; W łodzim ierz P op itl, adw. przyf. z W innicy; 
Teodor A giejew : Aleksander Lukin; J„n Saw icki z 
Berdyczow a; A lek sy  Kariakin, kupiec; Konstanty 
Szpaków ; Aleksander BezradeCki, obyawatcl; Szym  
C zerkici obywatel.

Hotel Unirefsal: pp. Kaiim ierz Goltc z Hu 
t ania; Jen Jegorow; Sam uel K ajan ów  Cz, kinjieC; 
Marya S oki tsw ska z gub. podolskiej, Mikoła, Po 
łozow .

Palast-Hótel pp. K arol W ojciechow ski, le 
karz, z W ars Jawy; A . W ołpii n, lekarz; S. Borntan, 
kupiec; E. W ardejn, obywatel; P. Iljaaztnko; W . 
Brodzki, kup e c; I. Segai, student; S  Kuznieoows, 
kursistki; S. r ubtniewicz, aurststka; B. Am czysłow - 
ski, kupiec; T . Berenson, aupL c; A . Marder, ku 
p iec; A . Winik, kupiec; J. W eisburd, kupiec; S. 
AwerbuCb, kupiec; A . Kamionka, lekarz; R. Łozo- 
w aćka, kursistka; G. Isakson, kupiec; J. W itaind, 
w ojażer; B. Frumkin, wojażer; A io i f  Bloch, woja- 
żer; M. Cymcing. wojażer; I. Cyw hn, wojażer.

Grand-Hótel Imperial: pp. G, Koniewski, ku 
pięć; M. Mojsiejew, kupiec; A . Gulman; S. Irach- 
tenberg; S, Torszys; I. A jzenbetg; M. Charol, :u

piec; W ulfow icz, student; D. Dun, kupiec; I. Griln- 
berg, student; Taw row ski, student.

Hotel Hosya: pp. Łużyński z W innicy; W ło 
dzimierz Cylurik; Szymon Mowsza; Marya Bursz- 
czen; I, Finczenko; Nadzieja Kratnartenko; Marya 
Turow iez z Kamieńca; W ładysław  Zanozinsi i 7 
T araszczy; Aleksander ZajCew, inżynier; Michał 
Bogdanow; Piotr Radziwit z Ostrzy; Jerzy Riabczen- 
ko; Sereiusz Skriabin; Henryk W ysokiń.ki, obywa- 
tel, 1 B erdyczow a; Teodor Jeiieto".f; N. Górskij, 
S. Chajnowski: Sergiusz Antonow; Sergiusz hassa 
Jjffi, kopiec; Józef L tniew icz, obywatel; Mikołaj 
G-igorjew.

ftkuNIRM EK0li0KIC2ttJI.

—  Piantacyp buraczane W edług telegram ów, 
otrzymanych w  biurze wszechrosyjskiego T o w a 
rzystw a cukiowników , ostatnie analizy buraków, 
dokonane w  laboratorwach związków cukrow niczych 
w  Berlinie, Paryżu, W iedniu i Brukseli, dały na
stępujące rezultaty:

Przeciętna dla Niemiec: waga korzenia 381 
gramów, liści 382 g r , zawartość cukru 17 proc. 
(w  r. z. o tym samym Czasie— 227 ęr., 162 gr. i 
*7,8 p roc). Przeciętna dla Austro-W ęgier: waga 
korcenia ąta gr., liści 385 g r , zawartość Cukru 
16,3 proc, (w  r. z. — 297 gr., 194 gr. i 16,8 proc.). 
PrzeCiętrr dla FranCyi: w aga kurzenia 446 g~a- 
mów, liści 403 gr., zawartość cukru— 15,3 proc. 
(w  r 191:1-230 gr., 164 gr., 18,5 proc.). Przeciętna 
dla B elg i: w aga korzenia 438 g r ,  liści 468 gr., 
zawartość Cukru 14,7 proc. (w  tym samym czasie 
roku ubiegłego przeciętna w aga korzenia była 
322 gr , 1 śCi 225 gr., zawartość Cukru 16,7 proC.k 

Skarga cukrowni. Zarząd Tow arzystw a 
Aleksandrow skiego zw rócił się do senatu ze skargą 
na uchw ałę czerkaskiego zgromadzenia ziemskiego 
dotyczącą opodatkowania należącej do Tow arzystw a 
Cukrówni „R rjeród". które z 1,763 rub. w  roku ze
szłym, podniesiino obecnie do 7,381 rb,

Z ioasy cukru W edług danych zarządu ah- 
eyzy w  dn. 1 sierpnia gotow - zapasy c ikru w o l
nego wynosiły: w  piaikownia^h i piaakownihch 
ratineryach było krvszta(u 2,033602 pud., rafinady 
336,023 pud, w  rafineryach kryształu 383,152 pud,, 
rafinadv 2428,749 pudów.

Odezwa. Biuro W szechrosyj skiego T ow arzy
stwa cukrow n!V.ów zw róciło się z odezwą do za 
rządów  wszystkich cukrowni prosząc o doKonrnie 
w  'aboratory: :h analiz buraków i zakomumkowa- 
ńie do biura w e czw artek 6 września telegraficznie 
następujących danych. 1) przeciętnej wagi liści 
z jednćgb Korzenia w  gramach; 2) przecirtne wagi 
korzeni t bez liści; 3) zawartości cukru w  b tre ach 
w  żj; oraz nazwy cukrowni.

T t i l & s F a i R f ^

Od ktmńpi.nd$*t w  wiotmpuk t P t-
t

Uroczystości skargowskie.
LwÓW (Wl.). Obchód Skargi rozpocznie 

» ę  we Lwowie d. 29-go września n. st.

Dokoła reformy wyborczej.
LwÓ V iWŁ). Posiedzenia komispi refor

my wyborczej zostały odłożonejjna czas nieo
kreślony.

Koncert Paderewskiego.
LWÓW (WL). Paderewski zapowiedział, iż 

w miŁrcu wystąpi tutaj z koncertem.

Zjazd technikó /.
Kraków (WL). Przed zamhnięcium zjazdu 

techników Lutosławski z W arszawy wygłosił 
referat o potrzebie zatożenia w Krakowie to
warzystwa nauk techn-cznycb.

W  Diedzielę rada miasta Krakowa «eydala 
na cześć tecnników wielki raut w Starym tea
trze. W  poniedziałek odbyły się wyc^czki ce
lem zwitdzenio, okolic Krakowa.

Następny zjazd techników odbędzie sic 
w W arszawie w r. 1914.

Bankructwa.
Kraków (WL). Zgromadzenie wieizycieli 

bankierów Eibenschutzer zażądało, aby polieya 
uwięziła obu braci. Jeden z n;ch'zbiegi.

Kraków ("WL). Bankructwo ftrmy Raba
nów przybiera coraz większe rozmiary.

Pasywa wynoszą półtora miliona koron, 
aktywa zaś zaledwie 27,000. Straty^ pomost, 
przedewszystkiem banki wiedeńskie i warszaw
skie.

Arecztowano wielu handlarzy jaj na Pod
górzu, których wekslami operowała firma. Kil
ku z nich zbiegło.

Kurye narodowościowe w Wilnie.
Wilno (WL). Na skutek rozporządzenia 

ministra spraw wewnętrznych wyborcy m. Wil
na podzieleni zostali na 2 kurye: polską i ży
dowską. Kandydat żydów ski nie ma szans po- 
wodzenii podczai wyborów.

Nastrój wojenny.
SOfla (WL). W  niedzielę odbył się olb ży

tni wiec, na którym domagano się wypowie
dzenia wojny Turcyi i wprowadzenia autonomii 
w Macedonii.

Sytuacya w Turcyi.
Konstantynopol (AP). Rada ministrów 

postanowiła znieść w stolicy stan wojenny 
Porta urzędownie zawiadomiła wszystkich wali, 
iż rząd zamierza wszystkie reformy przyobieca
ne albańczykom rozciągnąć na prowincyo et1- 
ropejskie i azyatyckie.

W  ostatnim tygodniu w rozmaitych miej-' 
scach mianowano na stanowiska, mutesaryfów 
pięciu ormian i czterech greków.

Katastrofa kolejówg,
BiałogtÓd (AP). Wczoraj o g. 3-ej z rana 

na stacyi Ku^adak rozbił sie konstantynopoli
tański pociąg pośpieszny 3 osoby odniosło 
ciężkie rany, 15 zaś lekkie.

Rokowania pokojowe.

Genewa (AP). [Biorący udziel w rokowa
niach pokojowych przedstawiciele Włoch i Tur
cyi oświadczają, źe układy odbywają się w dal 
szym ciągu i że ob‘e strony dążą do osiągnię
cia Kompromisu

Powstanie w Albanii.
Konstantynopol (WL). Donoszą, że wśród 

malisorów i mirydytów rozpoczął się ruch po
wstańczy.

Odrzucenie propozycyl Berehtolda.
Paryż (W ł). Mocarstwa odrzuciły propo 

zycye, zawaTte w drugiej gnacie Berehtolda

Na Bałkanach.
Cetynia (AP). Były prezes kom syi pogra 

nicznej pułkownik Ali Riza z rozkazu Torty 
wyjechał z tureckim agentem wcjłkow ym  do 
Berany w celu obeznania się z sytua< vą,

Zatarg o cerkiew.

Bukareszt (AP). Minister wyznań Arion

będąc w Tulczy, rozkazał otworzyć cerkiew 
bu’garską i odprawiać w niej nabożeństwo w 
języku rumuńskim i bułgarskim. Bułgarzy uwa
żając cerkiew za swoją własność, niezadowole- 
n  są z tej decyzyi I chcą, aby nabożeństwo 
odprawiane było tylko w języku bułgarskim 
Zamierzają om przejść na katolicyzm.

Konferencye.
Rzym (AP). Wczoraj z rana przybył char

ge d ’afaires Bertolini i konferował z Giolittim 
i San Giuliano. Wieczorem Bertolini wyjechał

Manewry.
Wilhełmshafsn (AP). Cesarz dokonał re

wii biorących udział w manewrach na morzu 
Niem eckiem trzecn esL adr i dwu oddziałów w y
wiadowczych, składającycn się ogółem ze 118 
statków o pojemności 550,000 tonn, 32.000 
załogi i 20 dzi?łacn ciężkich. Steiowiec ,.Han
za* przez dłuższy czas manewrował ponad 
statkami.

Londyn (AP). W  pobliżu Cambridge’u roz
poczęły się manewry armii angie'skiej. Zadanie 
polega na odparciu nieprzyjaciela, który vrylą 
dował w pobliżu Norfolku i posuwa się w k;e- 
runku Londynu. Óperacye lotników wojennych 
mają przebieg naaer pomyślny. Wczoraj do 
Cambridge’u przybył król.

Otwarcie stanów generalnych-
Haga (AP). Podczas otwarcia stanów ge 

nefalnych królowa odczytała mewę tronową, 
w której dano wyraz stosunkom przyjaznym 
z pozostałem, państwami.

Sprawy chińskie.
KuldŻa (AP). RząJ w obawie najścia 

mongołów, wysyła wojsko na granicę Ałtaju 
chińskiego. Oddział wojska wyruszył do Dun 
ganu.

Nowy ambasador chiński.
Pekin (AF). Lu-Czin-Czżen został miano

wany ambasadorem przy B« "orze rosyjskim.

Bunt wojska.
Kanton (AP) Wszczął się bunt w woj

skach indyjskich strzegących część miasta, za
mieszkałą przez cudzoziemców. Zabity został 
jeden oficer indyjski. W ojska odwołano do 
Hongkongu i zastąpiono je przez nowe.

Wiec czesko-niemiecki.
Praga (AP). Nauczycielowie niemieccy 

i czescy urządzili wiec w celu popularyzowania 
idei porozumienia czesko niemieckiego, w mnie
maniu, iż ze wznowieniem działalności sejmu 
polepszy się ich sytuacya materyalna.

Z lotnictwa.
Abbazya (AP). W obec licznie zgromadzo

nej publiczności lotruk Sławorosow dokonał 
z ogromnem powodzeniem dwóch wzlotow.

Sewastopol (Ap).|j Lotnik wojskowy micz- 
man Fncae i pilot Bitmer dokonali na hydro- 
aeroplanach „Ropar* if„Curtiss* całego szere
gu wzlotów z pasażerami nad morzem.

Berlin (AP). sterowiec: „ Hanza* z 16 pa 
sażerami wzniósł się o godz. 7 m. 30 z rana 
z Hamburga dla wzięcia udziału w manewrach 
morskich. W południe sterowiec przeleciał nad 
Helgclandem i o g. 4 a .  50 po'południu j  w y
lądował na wyspie Helgolandzie.

Wykopaliska
Konstantynopol (AP). Podczas robót bu

dowlanych w Stambule odkryto fundament 
i części murów S t a r o ż y t n e g o  k o ś c i o ł a  bizantyj
skiego.

Stanowisko opozycyl.
Budapeszt (AP). Opozycya zrzekła się 

udziału w delegjacyach,

Kolej transkontynentalna.
Melbourne (AP).jj£W Imporcie Augusta 'w  

Australii południowej rozpoczęto budowę ti. ns- 
koniynetalnej kolei żelaznej, której długość 
wyniesie 1,063 W ł angielskich. Kolej zosta
nie wybudowana w ciągu czterech lat. Koszty 
budowy wyniosą 4 miliony funtów szćer- 
lingów.

Preliminarze-
Petersburg (Wl.). Do Dumy wniesiony 

został preliminarz|wydziału leśnictwa I na rok 
1013, któiy z ogólnego obszaru lasów pań
stwowych, wynoszącego^ 350 milionów dzies.f - 
cin, obpęza dochód w sumie 93 V miliony rb 
W  rokuf i9o5jJdochód ten£wynosił* 53 miliony 

Petersburg (WL). Do Dumy wniesiono 
preliminarzjsynodu,’ obliczony ia  sumę 44 roi 
’ionóv» rb. W tem na utrzymanie duchowień
stwa —- 15 milionów i na szkoły [cerkiewno- 
parafialne 12 milionów. Z  preliminarza widać, 
il R o sy i posiada obecnie*889 klasztorów pra
wosławnych, w których zamieszkuje -8 1,0 :0 ]o- 
sób (w r. 1906 tylko 65 ooo;

Petersburg (Wł.) Synod zamierza wnieść 
do Dumy proiekt prawą o zwiększeniu wyna 
grodzenia archirejom dyecezyalnym do 6 tys 
rb. i —  wikaryuszonhdo 3 000 rb.

Dymisya.
Petersburg (Wł.). Gazety wieczorne o- 

biegła pogłoska o dymisyi dowodzącego wojsk 
okręgu moskiewskiego

Rewia
Białowieża (AP). W dniu 3 września w 

odległości pięciu wiorst od stacyi Czyżewo w 
obecności Najjaśniejszego l ana odbyła się re
wia wojsk warszawskiego okręgu wojen
nego.

Wyścigi samochodów.
Ryga (AP) O godz. 8 m. 30 z rana na 

-3 samochodach wyjecnali d o  Królewca człon
kowie bałtyckiego klubu aeronautycznego z 
wice-gubernatorem księciem Krapotkinem. W  
Mnawie do sportsmenów 5 orzyłączy^sięjjjeszczt 
kiLa satnochodow.

Po przybyciu ich do Królewca w d. 6-ym 
września rozpocznie się wyścig Królewiec—  
Psków— Ryga, z udziałem piuskiego klubu au 
tomobilistów. Protektorką pomicnionego wy
ścigu jest Wielka Księżna W ikto:ya Teódo- 
równa.

Nowe zakłady naukowa.
Petersburg (Wł.). „Now. W r.* iniormu 

je, i i  ministerstwo"oświaty projektuje otworzyć 
w r. 1913 21 gitunazyów. 9 szkół realńycb
a 4 progimnazya|*priekształcić na gimnazja. 
Projektowane zagłady naukowe mają być 
otwarte pomiędzy innymi w Sandomierzu, Ko 
wiu, S i. ięcianach i Rzeżycy.

Niedozwolona krytyka.
Petersburg (WL). „Riecz" donosi, że w 

Saratowi: na zebraniu przedwyborczem b. po 
seł, konst-deru. Dobrowoiskij, krytykował bez
czynność 3-ej Dumy i jej stosunek do rządu, 
w szczególności zaś minirtra oświaty Kasso. 
Komisarz obecny na zebraniu, bez uprzedniego 
ostrzeżenia, zamknął zebranie

Dżuma.
Saratów (AP). W  celu zapobieżenia za

włóczeniu dżumy mi-isrerstwo komunikacyi zor
ganizowało na brzegu W ołgi dyżury lekarzy i 
zarządziło nadzór nad rtatka mi.

W  Ka^awaince, Bałyklei, Prolejce, Wo- 
dianem i Dubowce zorganizowano punkty le
karsko obserwacyjne.

Hamburg (WL). Na okręcie ang:ełskim 
przybyłym z Brazylii miały miejsce dwa wy 
padki zasłabnięcia na dżumę.

Konweneya morska.
Petersburg (Wł.). W Paryżu podccas po

bytu ministra marynarki Grigorowicza i mini 
stra marynarki Sazonowa zostanie zredagowa
na konweneya morska.

Wyjazd ministra oświaty.
Petersburg (Wl.). Minister oświaty Kasso 

wyjechał do Kijowa.

Represye.
Petersburg (W } ) OczeKiwane jest ma

sowe pociągnięcie do odpowiedzialności urzę- 
drików finlandzkich za opór stawiany przy 
wprowadzeniu prawa o rówrouprawnienu’ nod 
danych rosyjskich.

Kolej Czarnomorska.
Petersburg (Wł.). Udzielono pozwolenia 

na budowę kolei Czarnomorskiej gwarantowa
nej przez rząd.

Przedłużenie stanu wyjątkowego.
Petersburg (Wł.). Przedłużono stan ochrę- 

ny wzmocnionej w Petersburgu na 1 rok.

Różne.
CJta (AP), Otwarto tu kosztem miasta 

szkołę realną.
Petersburg (Wł.). Rząd powziął decyzę 

niedopuszczenia przedstawicieli robotników na 
zjazd inspektorów fabrycznych

Sielda Petersburska.
Dnia 4 września 1912 r.
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ObstruKcya w parlamencie węgierskim.
BudepeSZt (AP). Po otw-rciu izby po

słów opozycya wznowiła obstrukcyę— obrzuciła 
Lukacs a i prezyaenta izby Tiszę gradem obelg 
i wszczęła hałas. W  pewnych chwilach zda
wało się. iż posłowie rozpoczną walkę na pię
ści. Posiedzenie parokrotnie było przerywane 
Po 4-ero zerwaniu obrad większość rządowa 
opuszcza salę. Do sali wkracza inspektor po
licyjny Pawlik na czele oddziału polieyantów, 
w środku której zgrupowali się posiowie opo 
zycyi z hr. Andrassym na czele. W  ciągu go
dziny Pawlik naoróżno usiłuje namówić oosłów 
do opuszczenia sali. Posłowie odpierają poli- 
cyę. Listę posłów wydalonych przez prezy
denta zniszczono. Do godz. 6-ej wieczorem 
trwa zamieszanie. Posłowie oświadczają, iż 
ustąpią tylko przemocy.

Demonsiracye socyalistow .

Haga (AP). Todczas gdy królowa po o« 
twaiciu posiedzeń izoy powracała do pałacu, 
socyaliści, którym zabroniono urządzenia pocho
du przez miasto podczas otwarcia sesyi stanów 
generalnych, usiłowali w liczbie 20,000 zająć 
wejście, prowadzące do parlamentu. Polieya 
powstrzymała icb, używając parokrotni' broni 
i oczyściła plac przed parlamentem.

Nowy rekord wysokości.
W illa Couble (AP). Lotnik Legagner 

wzniósł się na wysokość 5,600 metrów czem 
pobił rekord wszechświatowy.

Wielki Książę na manewrach
Tourin (AP). Falłieres i Poincare byli o- 

becni z rana na manewi ach. Po ukończeniu 
manuwrów Falłieres ząpro&jł do sienie na Śnia
danie Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza, oficerów zagranicznych, którzy brali udział 
w manewrach i dowódzców wojdkowych. Na 
prawo od Fallićresa zajęli miejsce Wielki 
Książę i minister wojny Millerand, na lewo —  
Poincarć i generał Kaulbars.

Falłieres wygłosił mowę, w której dzię
kował Wielkiemu Księciu zł zaszczyt, jaki u- 
czynił swem przybyciem na manewry, wyrazii 
radość z powodu obecności oLcerów zagranicz
nych i nadzieję, iż zachowają oni w pamięci 
przyjęcie, zgotowane im we Francji. Prezy
dent wzniósł toast na cześć monarchów i kie
rowników rządów narodowości, reprezentowa
nych przez ambasady i w szczególności na cześć 
Wielkiego Księcia i wszystkich oficerów za
granicznych.

Wielki Książę w swej odpowiedzi oświad
czył, iż jeat wdzięczny armii francuskie, za 
okazane Mu serdeczne przyjęcie i rad ze swej 
obecności n? wspaniałych manewrach, podczas 
których miał możność osobiście ocenić wybitne 
zalety wojenne mężnej armii francuskiej. 
Wielki Książę Wyraził serdeczne życzenie za
cieśnienia węzłów przyjaźni i brateratwa łączą
cych obie armie zaprzyjaźnione. Wielki Ksią
żę wzniósł toast na czeSć Falłieres’a, za roz
kwit Francyi zaprzyjaźaionej L sprzymierzonej 
z Rosyą, za sławną armię irancuską i jej do
wódców i dwukrotnie wydał okrzyk „hura* na 

cześć armii francuskiej.

PrzywroG«nie zarządów rzemieślniczych.
Petersoarg (WL). Minister handlu Tima* 

szew wniósł do rady m.mstrów projekt prawa 
przywróceniu skasowanych zarządów rze- 

mieślniczycn.

Rikord krasomówslwa.
Petersburg (Wł.) Z  przeglądu pięciole

tniej działalności Dumv wymfca, iż rekord kra- 
somowstwa osiągnął Timoozkin, k tó -y przema
wiał 374 razy. U war o w występował w 3^4 wy
padkach.

Nowe przepisy o towarzystwach akcyjnych.
Petersburg (Wł.). Ministerstwo handiu ma 

wnieść do Dumy projekt nowych przepisów o 
zakładaniu towarzystw ą.kcyjnych, który prze
widuje porządek zakładania takowych w drodze 
zgłoszeń i koncesji. W  pierwszym wypadku 
zaores praw towarzystw zostanie uszczuplony, 
przyczem ograniczenia dotkną głównie inorod- 
ców i poddanych zagranicznych; w drugim w y
padku porządek dotychczasowy nie ulegnie pra
wie zmianie. Pozwolenia natomiast udzielane 
będą w krótszym czasie, niż dotychczas.

Wybory do Rady Pańsiwa.
PskÓW (AP). Na posła do Rady Pań

stwa obrano od ziemstwa prezes zarządu Zub- 
czaninows.

Charków (AP). Wyborcami do Rady Pań
stwa od p zemyślowców zostali wybiaru von- 
Ditmar 1 Ż^werżejew.

Szkolnictwo.
Taraszcza (AP). Ziemstwo pow. taras:- 

czeńskiego uchwaliło wybudować w powiec'e 
w ciągu 15 lat 97 .Jzk;óL

Projekt slocl szkół handlowych.
Petersburg (Wl.). Na naradzie w mini

sterstwie przemysłu i h<*ndlu będzie rozpatrzo
ny projekt sieci szkół handlowych. Program 
normalny tych s.kół został opracowany przez 
wydział naukowy ministerstwa.

Unlbwlnnienki
Petersburg (Wł.). Izba sądowa -uniewin

niła b. stdziego adwokata Ketrica autora i 
Eirona wyaawcę książki pod tytułem „Pierw aj a 
Duma*, w któr-j dopatrzono się nawoływania 
do buntu

Przed wyborami do Dumy.
Kowno (AP). W yborcy miejscy kuryi ro- 

Śyjsldej wysunęli kandydatury na Wyborców do 
Dumy Państwowej; dyrektora szkól ludowych—  
Kukuszkinz, kontrolera akcyzy Kalistratowa, 
inspektora szkół ludowych Pietruszewskiego, 
nauczyciela seminaryum Stelmachowicza i du- 
cnownegc Gubina.
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Radomyśl.
W  sierpn u W Lł r.

Mówi się u nas i pisze ó samorządzie 
miast, o autonomii poszczególnych prowincyi i 
o takie; decentralizacyi rządów wogóle, jaka 
ma miejsce w krajach o wyższej kulturze ne 
zachodzie, w społeczeństwach dojrzałych do rzą
dzenia sobą. Jeżeli jednak rozejrzymy się z u- 
wagą i zaczniemy śledzić bscznie u nas objawy 
tycia społecznego— dojdziemy niestety do smut
nych rezultatów i przekonamy iię, że daleko 
nam "'szcze do dojrzałości, wyszkolenia i tego 
wyrobienia życiowego, któreby nam zapewnić 
mngło pra*o decydowania o sobie. Jeszcześmy 
n e wyrośli z lat niemowlęctwa, nieuctwa ; ob
skurantyzmu, ażebyśmy bez odpowiednich ma- 
niek radzić sobie mogli. Zaszczytną rolę pia 
stunek odgrywa u nas maszyna biurokratyczna, 
która dzięki swej tradycy. i praktyce porusza 
nie tylko cały swój własay skomplikowany me
chanizm, ale jest jeszcze często bodźcem dla 
naszego samorządu miejskiego i to bodźcem pe
wnym, silaym i niezawodnym.

N utepujące iakty potwierdzić mogą o słu
szności tych gorzkich uwag

Nie rozpoczęlibyśmy jeszcze budowy w o
dociągów, gdyby nie przypomnienie gubernato
ra, wystosowane przed dwoma laty do zarządu 
miejskiego, a obecnie nie śpieszylibyśmy z usu
nięciem więzienia ze ś ódmieścia, gdyby nie 
.  bumaga* gubernatora z prośbą do prezydenta 
miasta, ażeby .udzielił stanowczego poparcia 
sprawie przeniesienia więzienia, za co będą mu 
wdzięczni Wszyscy obywatele*.

D oszb wiec już do tego, że ojcowie mia
sta muszą otrzymywać od wyższej władzy wska
zówki, jak trzeba postępować, ażeby zasłużyć 
na wdzięczność mieszkańców, gdyż sami na ta 
ki heroiczny krok zdobyć się dotąd nie mogą.

Nieraz już pisaliśmy, te więzienie, będące 
stałym ogniskiem i rozsadnikiem tyfusu i innych 
chorób zakaźnych, znajdujące się w buaynku, 
w którym się mwści sąd, urząd podatkowy i

pr.lirya. jc.st anachronizmem wołającym o pom
stę di^mcbi^ wxzysitl.i.e jednak g i żale 
były zawsze głosem wołającego o ratunek na 
puszczy.

Kiedy przed paru miesiącami prezes ziem 
stwa przedstawił projekt przeniesienia więzienia 
na mne miejsce i żądał za to tylko jednej dzie
sięciny ziemi około prawosławnego cmentarza, a 
zarząd więzienia. dla siebie jeszcze tylko półto
rej dziesięciny ziemi wymagał, rad_ miej-ka 
projekt ten odrzuciła z obawy straty docho
dów, wynoszących sześć rubli i ocznie z dzie
sięciny.

.Radomyślanin* pisze, że myśl o stracie 
kilkunastu rubli krokodyle Izy wyciskała ojcom 
miasta,— wycisnąć ich jednak dotąd nie mogło 
ognisko tyfusu i zarazy, stale w środku miasta 
egzystujące. Wobec okólnika gubernatora rada 
miejska na ostainiem posiedzeniu zdecydowała 
się w końcu, pomimo silnej jeszcze opozycyi, 
na darowiznę dwó:h i pół dziesięcia ziemi i u- 
sunięcie więzienia z śródmieść'*.

Od lat k :łku starano się u nas o pozwole
nie na otwarcie gimuazyum żeńskiego i mieliś
my nadzieję, że to się stanie z początkiem o 
becnego roku szkolnego. Wyszukano odpo
wiedni budynek, przygotowywano skład grona 
nauczycielskiego dla dwocb pierwszych klas 
normslnycb i dwóch przygotowawczych. Spot
kała nas jednak niespodzianka, gdyż otrzyma
liśmy to, o co nie ubiegaliśmy się wcale— mia
nowicie pozwolono otworzyć u nas tylko czte
roklasowe progimnazyum.

Miejmy nadzieję, że zarząd miasta nie za
trzyma s:ę w połowie drogi i będzie w dalszym 
ciągu rob’l starania, ażeby nieodpowiednia dla 
naszych potrzeb czteroklasowa szkoła została 
wkrótce przekształcona na kompletną szkołę 
gimnazyalną. W  ostatnich dniach sierpnia na' 
deszła z Petersburga telegraficzna wiadomość, 
że projekt budowy kolei z Radomyśla do Irszy, 
zatwierdzony przez Radę Państwa, uzyskał san- 
kcyę. Droga ta po wybudowaniu przecnodzi 
bezzwłocznie na rzecz kolei Południowo-zacbod 
nieb, więc zanim rozmaite formalne ś:i zostaną

uskuteczniono, najmniej pól r»ku upłynie, po-■ 
t:/.rra dopiero przedsiębiorcy będą mogli przy
stąpić do rozpoczęcia budowy

Przybysz.

Z życia prowincyi.
S ta r o k o n s ta n ty n ó w , w sierpniu.

W  zapadłym kącie Wołynia, w Starokon- 
stantynowie, w miasteczku o pięć mil odległem 
od stacyi kolei, dnia 22 sierpnia odbył się po
kaz jarmark

Dobra Krasiłów, pp. Mańkowskich, wysta
wiły ładne krowy rasy frybursziej, świnki 
berksbiry i szkółki leśne wzorowo prowadzone 
Widzieliśmy także wspaniałe i bardzo mleozne 
fryzy p. ^ łd eurta Kossaka, fryburgi pi Ewy 
Łozińskiej i simentbalery p. Tadeusza Żegliń 
skiego, Konkurencyę berksbirom robiły piękne 
okazy świń, wielkiej rasy angielskiej p. Józefa 
Pułaskiego z Boruszfcowiec. Właścicielami w y
stawionych koni byli: pp. Jan Berezowski, T a 
deusz Kossak, Podhorodeński, Teodor i Z y 
gmunt Pruszyńscy, Utin, Aleksander Zaleski 
i inni.

W  klatkach podziwialiśmy ogromne żółte 
indyki, wytrzymałe na największe mrozy, wy
chowujące się bez kurników, były one własno
ścią pan. Tadeuszowej Kossakowej z Nowc- 
sielicy.

Nasienne gospodarstwo .Cbyżniki* p. Apo- 
lona Łozińskiego wystawiło swoje z lane i 
chwalone nasiona zbóż, to samo eksponował 
Łr. Władysław Grocholski z Tereszek.

W  dziale ogrodownictwa widzieliśmy do
brze prowadzone szkółki drzew owccowycb i 
ozdobnych p Sieraczyńskiej z Micbałowiec. 
Wielkie bura’ą: i dynie wystawił p. B onisław 
Pruszyński, który w roku zeszłym za swe eks
ponaty otrzymał medal złoty na wszecbros»yj- 
skiej wystawie.

Prócz wyżej wymienianych wystawiali je

szcze okazy: pp. W yszp»Iscy— jarzyny, p. Apo- 
lou Łoziński — m.ód, owoce p. Sicraczyrtska i 
scik1 jahlccznc p. Aniela Święcicka. Mieliśmy 
także kiosk szczotkarza z Płoskirowa, rymarza 
mi, jscow^go i restauracyę. Na wystawie zwra
cał uwagę oddział Biura RachuDk owośc Rolni
czej, otworzonego w zeszłym roku przez wice
prezesa starokonstantynowskiego Towarzystw a 
rolniczego p. W ładysława Mazarakiego. Kie
rownik Biura, p. Natraszewski, osobiście udzie
lał objaśnień i sprzedawał książki zc wzorami 
rachunkowości. Najmłodsza ta nasza instytu- 
cya szyDko się rozwija, widać więc, jak po- 
trzenna była.

Ożywienie na jarmarku było wielkie, cała 
okolica, bliższa i calsza, przybyła

Wieczorem odbył się śliczny koncert mło
dej i wielkie rokującej nadzieje śpiewaczki, p. 
Heleny Żukowskiej, i bardzo utalentowanej pia
nistki amatorki p. W andy Bułbaryn, a przy 
doskonałym akompaniamencie p. Anny Wroń- 
skiej. Obdarzone niemilknącymi oklaskami i 
obsypane kwiatami —  koncertantki darzyły nas 
nad program ślicznemi pieśniami. Miły wieczór 
zakończył się ochoczymi tańcami trwającymi 
do 6 tej rano. W cłyniacy raz jeszcze okazali, 
że serca ich oaczuwają niedolę bliźnich, a kie
szenie zawsze na ten cel otwarte.

Nazajutrz odbył się konkurs kliniczny, na 
którym p-zodował p. Tadeusz Kossak na śhcz- 
nym Wotanie. Uczestniczyli także pp. Kossak 
syn, Szczucki, Adam i Czesław Źurakowscy > 
masztalerz p. Ucin, biorący najwyższe prze
szkody.

Jarmark został zamknięty 23 sierpnia. 
Uczestnikom pozostało miłe i wesołe wspomni< - 
nie, za które się należy podzięka organizato
rom pokazu, nie żałującym trudu i pracy.

J jte m .

K R Ó W K A  P R O W IIe O Y O H A k .iL *

(M pitm  i  oś to*vąponśemśoio).

—  W y s tiw a  roln iza w  W innicy. Dnia 
i-go września otwarto w W innicy wystawę rol-
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uiczą.  lir . Alt ksander ^Tyszkiewicz, prezes b o  
dolskiego T  wa rolniczego, w jędrnem i pięk
nem p r z e m ó w i e n i u  określił cci, jaki komitet u- 
rządzający miał na oku, projektując tegoroczną 
wystawę; miała być ona niejako przygotowaw
czą do przyszłorocznej wystawy w Kijowie. Że 
cel ten niezupełnie został osiągnięty, złożyły się 
na to różne przyczyry, lecz jedna z najw aż
niejszych— to niewątpliwie tegoroczne lato, tru
dny czas zdLtów , brak i niesłychana cena ro 
botnika.

W ystawa tegoroczaa odbywa się na miej
scu, które od lat siuży na ten cel; w paru istnie
jących tu budynkach pomieszczono sporą ilość 
eksponatów z działu hodowli bydła, kom, nie- 
-ogacizny i owiec, a wreszcie ptactwa domo
wego; hodowli, nasion roślinnych, piękne ze
stawienia rozlicznych zbóż i traw i t. p. a na
stępnie owoce i przetwory owocowe zajęły o- 
sobny budynek. Powszechną uwagę zwraca 
dział Winnickiej fabryk- superfosfatu i przetwo 
rów ubocznych, urządzony równie pouczająco, 
jak estetycznie.

W  dniu otwarcia wystawy przy sprzyjają- 
cej pogodzie zwiedzały wystawę tłumy publicz
ności, w czem znaczna ilość ziemiaństwa, uczą
cej się młodzieży i t. p. Zapowiadają się w cza
sie wystawy liczne zebrania towarzyskie, bal 
aa dobroczynne cele (który zapowiada się świet
nie), strzela lie do gołębi, konkursy bipiczne, 
nagradzanie najpięsniejszycn pojazdów i wiele 
innych atrakcyi.

W czasie wystawy odbecią sie też liczne 
posiedzenia poszczególnych sekcyi I rady podol
skiego Towarzystwa rolniczego i walne ze
branie.

W  mieście panuje ruch gorączkowy; wszy
stkie hotele za'ęte; większa ilość przyjezdnych 
mieszka prywatnie, przyczem koszty najmu są 
umiarkowane. Komitet mieszkaniowy, utworzo
ny przez kom'trt wystawowy, ma jeszcze zna
czną ilość prywatnych mieszkań do dyspo- 
zycyi.

P ierw szorzęd n a  
fra n c u s k a  m a r k a t

B u t e lk o w a n a  w  k r a j u  

Oszczędność 2 rb na ciel
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SALON MOD

W .  K u b i c k i e j
K ijó w , W .- W ło d z im ie r s k a  Hr> 4 5  m . 19.

Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco
wych od skromnych do najwykwitniejszych.

C eny um iapkam rene 3973
N a g r o d a  p i e r w s z a  i M a d a l Z ł o t y  n a  W y s ł .  

M ię d z . w  B r u k s e l i  1910 r .
S i ln ik i^ M o k o m o b iie  C O M P A C T

z a k ł a d ó w  M O Ł S  A w  W a r e m m e  w  B e lg i i .
W olnobieżne, w yregulow ane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu.

P r z e s z ł o  1000  w  u ż y c i u .
W  lokomobilach silniki tą  szczelnie zamknięte.

G w a r a n o y s  d w u lt  ł n i a .  
Przedstaw icielstw o na Królestwo Polskie, Litw ę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
W a P S k d w d , Ż ó r a a i ia  2 4 .  t e l .  215-2 3 ,  telegr. Konepo-W arSziw a 

Na żądanie Cenniki i kosztorysy bezp’ jtnie. 34J7

Nowa żarówka elektrycz. „Wotan“
z m alowem włóknem

oszczędność prądu o k. 75
Pi< rwsza lampa z włóknem wolframcwem.

SKŁAD i SPRZEDAŻ
W  ROSYJSKIM TOW.

SCKliCKERT & S-ka
K ijów, P u s z k in s k a  JV° 6 . 4037

r  28 Prorezna 28^
W .  K ° w f l C K i

z  WARSZAWY.
Ninitjszem mam zaszczyt zawiad mjr W . Panie, iż po kilkunasto
letniej praktyce w  pierwszorzędnych firmach w arszaw skich, jak 
również i zagranicznych, otworzyłem  P r a o o w n i ę  O k r y ć  D n i
s k i c h  i K o s t y u m ó w , gdzie przyjm ow ać będę obstalunki, jak 
z w łasnych tak i Dowierzonych sobie m ateryaiów. L iczę  na W ie l
możne Panie, iż zechcą odwiedzić moją pracownię, gdzie pozosta
ję w oczekiwaniu na łaskaw e zlecenit Z  g łę b o k i*  szaCu kiem 
CEN Y U M IVR K O W AN E. so t4 W . K O R N A C K I.

I 1
Ł  CE!

I B i u r o  B u d o w l a n e

W. B. Popławski i S-ka
K ijó w , N e s t e r o w s k s  31, k e l .  6 -3 0 .

W  Celu rozszerzenia działalności firmy, 
pozyskani zostąli, jakc współoracowm - 
cv, s p e o y a l i ś c i  i n ż y n i e r o w i e  r o -  
k ó t  ż e l a z o  - b e t o n o w y c h .  Biuro 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w  Kiiowie 
i na pro wincyi. 0000 I

F o r t e p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
Sprzedaż po cenach 375  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  o d  8  r u b li .  
R o p e r a o y a  i s t r o j e n i e .  Ż y l a ó s k a  Aft 2 7 . T e le f o n  185 .  4og8

w  K r a k o w i e .
K U R S N AU K. obejm ujących całokształt obyw atelskiego wykształcenia 
dwuletni. Z A P I S  od ię  do no października. O P Ł A T A  roczna 200 K. 
80 rubli), K W A L lF Ijf A C Y E  dla'  m ężczyzn i kobiet: św iadectw o z ukoń

czenia szkoły średniej. P R 9G R A M  S Z C Z E G Ó Ł O W Y  przesyca na żąda 
nie DyrekCya (Kraków, Studencka 8, Dr. M. Roztworowski, Prof. Uniw. 
Jagiellońskiego) 2534

Spetcyalna ta r b ia r n ia  i c h e m ic z n a  p r a ln ia  ubrań

Z a j c e w a
P r o r e z n *  N p  2 , ta le f .  15-63.

P r z y j m u j ą  s i ę  d o  p r a n iu  k o s z u l e ,  k o ł n i e r z y k i ,  m a n k i e t y .  Q b 
s t a l u n k i  t e r m i n o w e  w y n o n y w n n e  * q  w  n ią g u  5  g o d z i n .  182 
F il ia  p r z y  f a b r y o e i  O s i j e w s k a  B r  27  w ł .  d .

S k ła d  m a sz y n , n a r z ę d z i  ro ln iczy ch ,, n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  T a r g o ń s k ie g o  w  Buszynce
posiadając  znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezw łocznie a zamówienie lis
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A dres d la  listów: R a o h n y ,  S t a 
n i s ł a w  T a r g o ń s k i ,  s k ł a d  m a s z y n .D la  dopesz. Targoński Rachny. 15.

Fabryka 1 prepars. chemiczni. mycM
Mag**™ 2eidia -w KijowieFarmac. I Dorohoż. 6.

P O LE C A :

Mydli tualetowe btz w sp ółza
wodnictwa, odznaczają Się delikat 

nym i przyjem nym  zapachem .

Mydło do bielizny gatunku * bez
domieszek, 30J.— 50  ̂ oszczędności w  
Itcsanku do gatunków podrzędnycb

Mydlany proszek żwlfu i c szCzęd-
ny przy w ygotow yw aniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnegc użytku.

„Mydło zielone**
nicznych a także jako środek do tę
pienia pasożytów  na drzew ach c w i 
cow ych dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka-*
ta wo rozpuszczająca Się w  wodzie, 
Co do gatnnKu bez w spółzaw odni

ctwu

Farbka Oo bielizny
kacL nie rozpuszczająca się w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Staraniem Tuw . Polskiej Szkoły Nauk Politycznycn, przy poparciu Sejmu 
Krajow ego : Rządu, przy udziale Profesorow  L n iw crs. Jag. i wybitnych I 

praktyków  rozpoczyna w  jesieni 19:2 drugi rok istnienia

F A B R Y K A

Naflowo-
Żarowych

lump udoSKunalon. 
bez ciśnienia po
wietrza (szybko 
zapalających się). 
Przyjm owane są 
również reperacye 
h m p  i h m pet spi
rytusowych w szy
stkich system ów.

Bracia ]aniccy £

K ijó w , K r e a a e o z r t y k  AA 4 8 .

CytuIŁi

POLECA

J. B E R Z I N
Kijów, Bibik-Bulwar 2

Illustrowaue kp.taiagi w ysyłają  się 
bezpła*nie. 4161

Praktyczny pedarunok.
O ryginalne butelki

„ C e r m o s (<
Niezbędny przedmiot w  
poaróży nu polowaniu i 

w  każdym domu; 
konserwuje bez ognia go

rące płyny 24 godz. i bez 
lodu— chłodne 2 tygodnie. Cena OĆ 2

rL. 50 k., 3 rb 50 k do 20 rb.
Z aw sze w  największym  w yborze: 

w  magazynie w yrobów  metalowy-'a 
E d . B R A B E C , Kijów, Kreszcratyk 
N* *4l tcl. 4i 4. Moskwa, Pietrow ka 7 
Stolesznikow , dom własny. 114

Dom Handlowy frl- A . B a s ó w  i S y n “
Padół, A leksandrow ska 46. Telefon ao 28.

Otrzymano Jarosław- D t Ó ł l S S I  Serwety> serwetki, prześcieradła, 
skie i Kostromskie ręczniki, chustki do nosa, bieliz
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie enustki, k o ł d r y ,  barchany 
sarpińskie, a e f i r y ,  rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, p o ń o s o o h y ,  
• k a r p r t k i ,  hafty szw ajcarskie, tiul firankowy, tow ary bawełniane. Mo 
rozowskieb iab~yk. 4cót

K  36 Kresżczetyk 1  31
I S T O T M E E

zakupione

okaiyjnie
artystyczne współczesne, używane 

1 nowe dobr ze utrzymane

M E B L E
do w szystkich pokoi od n a j t a ó -  
s z y o h  d o  n a j d r a z s z y o h ,  z naj- 
ro-maitsz. drzew a i w  różnych sty 
lach, poleca największy w  Kraju 
Południowo Zachodnim magazyn

O k a z y jn y c h
rzeczy, m ebli i starożytności

b&z konkurency1
Co do Cen i w yboru 4.018

B r i e  jś- B p a c

„Starina i Roskosz“
D ok ład n y a d r e s :

(granatowe Szyldy) kióry prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz.

Kreszczatyk Ns 36
wejś ie frontowe, to samo, które 
prowadzi do te ’ tru Mianowskiego 

wprost Luteraliskirj uhcv
mc T e l e f o n  JVś 18-42 »

Starożytne
meble z drzewa czerwonego, brzozy 
królewskiej inkrustowanej bronzami 
i bez nich, porcelanę, obrazy, dyw a

ny. kryształy i t. d. i t. d.

Kupujemy
wszystko, Co d jty ezy  starożytności i 
now ożytjych  przedmiotów artyzmu

Nr 36 Krnszczatyk Nr 36

I lub 2 pokoje
ładnie umeblowane, elektr., wod., 
ogrzew., 2 windy, m ożn. z obiad, 
lub cakłow  utrzym, do wynaj. so
lidnym lokatorom. Mikołajowska 
n  m. 29. 3)52

Z a t w i e r d ź .  pr.Ter: R z ą d  l - s z y  
K i jó w . Z w i ą i e K

Froterów
Z ł p ł o w o r o d k a  3 , t e l e t .  3 5 - 5 7 .
Przyjm. v»szelkie roboty w  zakres 
frot :r. w :hodzące. Rocznie, mlesiącz- 
nie i według umowy. Za czynności 
swoich członkow Z w iązek odpowia 
aa wzajemnem poręczeniem, m ająt
kiem i kapitałem. 38-4

P n l f ń l  z elektrycznością
r  U K U J  i w ygód, odnajm. tanio 
Kreszczatyk 41 m. 61 4052

7 kop  ŚLEDZIE 7 k op .
K rólew skie świeżego połowu, maio- 
solone o delikatnym »maku 7 k za 
sztukę Magazyn ,W asiek in “. W . 
W asylkow ska 8 tel. 36-18. 1863

Biuro Mi rniczo leśno I kreślarn.si
G e u m e t r y  t a k s a ł o r a

F. B r o d s k ie g o
Kijów, Puszkin.ka n a  m. 9. 

Przyjm uje kieślenia i roboty mierni
czo-leśne. 4042

D o o d n a j ę c i a  lokal odpowiedni

z dwóch mie
szkań po 8 pekci T™
kołajowska 11, 4 i 5 piętro. 4152

Z w ż d s  ^zisdtc zanim zaczn e- 
Cie karm ić lub 

dokarm iać dziecko mąćzką m ł. ,|AL< 
p i n a «  i wzrost wagi w  ciągi’ pierw  
tygodni wędzie dowodem jej pożytecz 
ności. Sprzed, sie w  apt. i skł. apl. 
  4139

Nauczycielka
Ickcyi Posiada franc., mem., polski 
teor. i prakt. W iadomość: Adm:nist. 
„Dz.ennik ą 11 dla N, A . 4027
D o s u r z e ó a n i *  p o ls k i  m a j ą t e k
na W ołyniu 9 wiorst od koiei Połd. 
Zach. szosą z ładnym aomem i o- 
erodem nad rzeką i zabudowaniami 
Gospodarstwo w  pełnym ru 'h u  Go 
lówka potrzeba 70,000 rb. S zczegóły  
u adwokata Mick ie wicza. Kijów S lo
ty! inowsm 42. 4T13

Ż f i n l n a  l* * 1 ' f ę j ą p M  posząku- 
a~UU 1,£» je in iesea  óunny sn żą-
cej może nr w yjazd. Mała-Podwal-
na Nr 15 m. 7, 4115

Ogrodnik p isa d y  w bandlo
w yca  lub prywatnyĆn ogrodach, 
wszechstronnie obeznany, na żądanie 
kopie świadectw, wym agania skrom 
ne. Poste restante K orzec 341 gub. 
wołyńska. f u 6

f l n r n r ł n i U  p°szukuie posady,sJ'^1 I U I I I f i  po*, dobrą praktykę 
niejednokrotnie zajm ował m iejsce 
starsz. ogrodnika. W arszaw a, Chłod
na 32 m. 16. Ogrodnikowi A . M. 4(17

Przyjmie odpoaledzlal. zarząd
domow hyły  1 dministrator dużycu 
majątków, posiadający chlubne św ia
dectwa i rekom endacye poważnych 
osób. M ichałowska 15 m, 7. Igt acy 
Medyński.| 3700

Zarybek karpi
sprzedaje się w  majątku Kaszlaki 
odległym  od kolei o 5 wiorst. Adr.: 
stacya Kożanka. K. Łukaszew icz.

39X3

Poszukuję posady
nauczycielki, skończ nauki w  klaśz 
zagrań cą. Specyainość, muzyka, j ę 
zyki i przedmioty klas. Adres: pocz. 
Kupiel woł. g., Łyczów ka, Mińkie- 
w icz dla F. W- 4°57

Mieszkanie Rie w ygody, e ■
lektry- znosć. U łio a  I n s t y t u o k a
AA 8 . 407.4

Na u c z j  n ie i_ a  pos ukuję miej 
ni wirs. Kijów, W .-W asylko

ska 144 m. 16. 4

Pnlfńi lub dwa dla ‘rzy-r U K U J  zwoitej osoby (gabinet u 
mebl., salon b. met' , W szelkie 
w ygody, telef (35 15) Małp-WJodzi- 
mierskp 45 m. 32, II oficyna 4101

Dc wynajęcia duży pokój
frontowy z balkonem el* ganek o u- 
m,.biowany. ^elcfon, winda, w szel
kie w ygody. Funduklejowska 36 m. 3. 

____________________4I35

Dla inteligentnych
nia, L ew aszow sk- 38, rr ir  414

Q + a n n r o f  przvjezdny poszuk. 
O - A l i y i  C l  m ejsca, zna jazdę 
konną i zaprzęgow ą, posiada dobie 
świadectwa Kreszczatycki z-u łek  
13 pok. 55. Szarakowski. 4144

l i w n h  J lat śn
U B U U C r nich, zasad religijny
pos/.ukuje miejsca do opieki ct
rycb. Trotcki zaułek Nr 6 miesz.
C. C. 4

P n l Q i r i a n n  korePe t, lekr U I 9 n lD t | U  muzyki udziela stu
dent poi t. (maturz sżkofy polskiej). 
M aU-W łouziim erska 77 m. 56 od g. 
3 do 5 lub piśmiennie, 4x45

O g rtM in ik  z długoletnią praictyką w  
w elk ich  ogrodach, może prow adzić 
pasieki, szuka posady na wieś. W . 
W łodzim ierska ia  m, 36 Jurewicz.

4150

I f i i n ń a r T  ml«>dy poszu
I M I w l l a l  Ł  kuje pos. Basejna 6 
m. 65. Zap. stróża. 4 09

Potrzebny młoozieniec
lat 18 na pcm icnika m agazyriera. 
Z głaszać się S. Suski, Pawłów sk« 29.

4 «Ć3

R i4ikt«r «ipb wlid łalay I ł a a i f t ł i B  Z i « l i ś » k i . Drukśrnia Polaka v  Kijowie, ulica Kreaaciatyk j ś  38. Wydlawca l e t o a l


